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Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W PaA»wi* Ńieuiieekiem . . . .
W m i e j s c u ............................................
Do Włoch, Praneyi, A n jlii, Belgii,

Szwaj earyi, Tureyi i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c .
Listy i  pienięd-iiii : przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseratyj uprasza się nad- 
•yłwó do Aduiiaistracyi Nowej Reform y  w Krakowie. -  L is ty  reklamacyjne nieopieczę-

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefranJcowanych nie przyjmuje się.
J tę k o p is m ó w  n a a s y i a n y c h  R e d a lc c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  H e d a k c y i  I A d m i m u i r a c j i : U l i c a  i w .  J a n a  N r .  1 3 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r . / J i d d j ą ;  H

z a m i e j s c o w ą ;  Adnunistracya „Nowej Reform y*  i wszystkie urtedy poosiowe; 
m l t j j c o i i ą : A dpm stracya „Nowej Reform/y — 1 la g a .„ uuwości P. A. G ngara i Główna 
ti sflk^ w B yntu; — L. k. uakow skie kimebsyoDrwane bim (Silberstein) oynez jtow ny Nr. 17 
w oh<-ynie. — Z. Skalskiego w Sukienniowh — Handel Kwkiińskieg: w Hali Sukien­
nic — Handel J. Bajora przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Ad aim  
stracya za oplata o miejsca wiersza drobnen pismem (petit), za pierwszy ra j 10 ot., la  kaidy 
następny raz po 5 ceiu. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ B e f o r m y ^  (prospekta, eyrkularze, 
ogłoiiJenia ltp.) przyjmuje się za cenę 1 tir. od 100 agadmplarzr Ha zamiejscowych » 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Ndeżytośó uprą.",a się n a p r » 6 d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują W e  L w o w i e  ie .  

Nowej Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń Koperniku I  11; -  W  T w n o w i e  hand iv  J. De- 
long i Kamila Biuma; -  W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; -  W  P r z e m y  f i l a  B. 
DoskoBki 1 Spotka; — W  T a r n o p o l a  księgam i- L. Gileozko — W  W . o d n t a  pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w H am burg , Pr-nafurcie nad Menam, 3«,rlina. Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubeubastei Ńr. 2, R. Mosse (także w Berlinie H&inburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia Luiemburgska 3 rue des Granda Augustini i So- 

cietć Mutuelle dc PnUicitć A. L o r e t t e ,  a irec te-r Łae Caumartin- 81

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesno nadbyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za w r z e s i e ń -  
W  miejA»u . . . .  
z przeaełką poczto­

wą w  iu fitry i . .
w cesarstwie iiio- 

m ieekiem  . .

1 złr. S O  ct.

2  złr. — ct.

2  złr. 5 0  ct.

Austrya a Rosya.

(Podług W iestniha Jewropy).
W wielu naw et pow ażniejszych azieun .kach  

francuskich  wierzono, a po części i dotąd  w ie­
rzą w jakąś szczególną życzliwość Bosyi do F ra n -  
cyi i w jej gotowos* do zaw arcia ścisłego przy 
m ierzą dla wspólnej walki z N iem cam i. Z tego 
błędnego zapatryw ania etarał się w yprow adzić F ra n  
cyą półurzędow y organ rządu rosyjskiego, N o rd b ru ­
kselski; w podobnym  auchu  odzywały się także 
inne  dzionuiki rosyjskie, nieraz naw et z p rzek ą­
sem . D okładniej i g run tow n ie j pisze o tem  Wiest. 
Jewropy, a rów nocześnie rozbiera stosunek  Bosy. 
do N iem iec i do A ustry i i dochodzi do tego 
w niosku, że jeżeli Bosya roe prowadzić w ojnę—  
to th y b a  tylko z A u stry ą  dla rozbioru je j— w po­
rozum ieniu z N iem cam i. D łuższy arty k u ł tego 
W iestm ka, pośw ięcony rozbiorowi tej eprawy, 
zasługuje n a  uw agę — dlatego pudajem y kilka 
z niego ustępów .

„Zw olennicy p rzym ierza francusko-rosyjskiego 
pisze W iesi. Jew . — rozpraw iający o udziale na­
szym  w przyszłej w ielkiej wojnie przeciw  N iem ­
com, zapom inają, że obok cesarstw a niem ieckiego 
sto i sprzym ierzen iec i c h , dość jeszcze potężne 
A ustro-W ęgry , nieprzyjaznie dla nas uspusobo- 
ne i rzeczyw iście w spółzaw odniczące z nam i na 
półw yspie B ałkań ik im  Odzież się podzieje Au­
strya  ze sw em i 8 0 0  000  wojska, gdy my zw ró­
cimy się przeciw  N iem com  dla poparci* F ra n c ji?  
N ie  ulega w ątpliw ość., że odegra ona co do N ie 
miec tę sam ą rolę ochronną, jaką my odegraliśm y 
w r. 1870, postaw i sw ą arm ię u gran ic  naszych 
i zapew ni N iem cem  naszą neu tra lność .. A rm ia 
ro*yjska będzie m usiała  stać w pogotowiu p rze­
ciw A ustry i, nie za« przeciw  N iem com  — i tym  
sposobem  F rancuz i nie zyskają od nas żadnej 
pomocy, naw et gdyoyśm y chcieli im  pomódz. — ■ 
Jeżeli putrzeba było natężen ia wszystkich naszych 
sił wojskowych d la pobicia T urcy i, tem  większy 
w ysiłek stałby się niezbędnym  przy w alce z A u- 
atryą. N ik t nie powie, iż m ożem y prowadzić woj­
nę zaczepną jednocześn ie  z dw om a pierw szorzę­
dnym  m ocarstw am i. Żeby osiągnąć jakąś rea lną  
korzyść polityczną — m u s i e l i b y ś m y  u ż y ć  
w s z y s t k i c h  s i ł  n a  z u p e ł n e  r o z b i c i e  
A u s t r y i ,  a B e r l i n  w g r  u n c i e r  z e c z y 
n i e  m i a ł b y  n i c  p r z e c i w  t e m u .  N i e ­
m i e c k i e  p o s i a d ł o ś c i  H a b s b u r g ó w  d o ­
s t a ł y b y  s i ę  N i e m c o m ,  G a l i c y ę  p r z y -  
ł ą c z o n o b y  d o  B o s y i ,  ziemie bałkańsk ie  u- 
woln łyby  się  od austryackich w pływ ów  i kwe 
stya  w schodnia m ogłaby znaleźć ostateczne roz­
w iązanie w sposób, dążeniom  naszym  odpow iedni. 
Z A nglią doskonale m oglibyśm y się pogodzić na 
g ran c ie  n iepotrzebnych  nam  zgoła i ru jnujących

trosk az ja ty ck ich . Takim  jest je d y n y  racyonalny 
program , k tórego pow inniby trzym ać się wszyscy 
nasi s tro n n ic j przedsiębiorczej po lityk i zew nętrz­
nej. “

A dalej pii— Wiesrmk: .Zbliżenie się F ra n ­
cyi (ku Bossyi) jest w najw yższym  stopniu po- 
żądunem  i pożytecznem ; faktycznie nastąpiło  
ono s_mo przez się ostatn iem i czasy z okazyi 
szczegółow ych sp raw  m ięd zynarodow ycn . jak 
egipska i bułgarska, —  lecz w ypływ a ze w spól­
ność. in teresów  w zględem  A nglii, i pod żadnym  
pozorem  n . a  p o w i n n o  m i e ć  c e c h  p r z y ­
m i e r z  a, skierow anego przeciw  N iem com  F ra n -  
cya i Bosya m ają jednakow y in te res  w ograni­
czeniu przew agi angielskiej na m orzu Śródziem - 
nem , w K onstantynopolu, w E gipcie i na ka­
nale Suesium  Z tąd na tu ra ln a  solidarność dzia­
ła n ia  na W schodzie, n ie  m ająca uic w spólnego 
z rachunkam i francusko-m em ieckiem i. M ożemy 
wyciągnąć znaczne korzyści z istniejącej między 
A nglią  i F ran cy ą  rywalizacyi; ale nie m amy 
się czem dzielić z F rancuzam i na w ypadek ich 
zwy ciężkiej wojny z N iem cam i: ziem n iem ieckich 
nie potrzebujem y i pomagając F rancuzom  do 
odzyskania Alzacyi i L otaryngii, stw orzylibyśm y 
sobie zaw ziętych i potężnych wrogów, którzy u 
nas pod bokiem przygutow yw aliby zem stę. System  
krwi i zelaza na czaB dług i ow ładnąłby naszem  
życiem  politycznem  i nadałby  mu zgubny kie­
runek , n ieodpow iedni pokojowym  in teresom  na­
rodu; bardziej niż kiedykolw iek oddalilibyśm y się 
od dogodnego rozwiązań.* kw estyi w schodniej, 
m ając przed sobą w rogą koalicyę europejską. A 
wszystko to w jakim  celu? F ra n ey a  nie może 
posłać ani jed n eg o  żołnierza przeciw  A ustry i i 
A nglii, k tóre zawadzają nam  na W schodzie. 
F ran cu z i nic lub  praw ie nic dla nas uczynić nie 
m ogą w razie ogólnej w ojny europejskiej tak 
sam o, ja t  i my nie bylibyśm y w stan ie  przyjąć 
czynnego udziału w w ypadkach nad B enem  z 
powodu nieprzyjaznej dla nas postaw y A ustry i. 
Bosyjsko - niem iecka n iechęć prow adzi do n a ­
stępstw , jednakow o zabójczych dl* N iem iec i dla 
Bosyi, bez isto tnej korzyści dla F raucy i. Trwając 
zaś w pokoju z cesarstw em  niem ieckiem , może 
my znaesnie w pływ ać n a  postanow ienia jego 
w zględem  F ra n c u z ó w , jak  dowiodły przykłady 
lat 1875 i 1887; możemy w yw ierać nacisk na 
politykę B erlina naw et po rozpoczęciu działań 
w ojennych na Zachodzie, zachowując sobie p ra­
wo głosu przy określaniu w arunków  pokoju. W 
ten  sposób naw et z punk tu  w idzenia je d n o stro n ­
nego frankofUstwa nie m oglibyśm y się w ah tć  
w wyborze m iędzy pokojem lub w ojną z N iem ­
cami,"

Po takiem  rozum ow aniu dochodzi W iestn ik  do 
wniosku, że Busya pow inna walczyć n ie z N iem ­
cami, lecz z A ustryą, która z Bosyą na W scho­
dzie w spółzaw odniczy. Zburzenie A ustry i w ytyka 
więc jako cel dla „przedsięb iorczych  polityków ", 
i m niem a, że celu tego łatw iej przyjdzie dopiąć 
żyjąc w zgodzie z N iem cam i, niż. w niezgodzie. 
A le z drugiej strony  w yznaje, że na przym ierzu 
niem iecko-austryackiem  N iem cy opierają dziś swoje 
bezpieczeństw o polityczne, że w niem  m ają ta r­
czę przeciw napaści z dw óch stron  jednocześnie, 
że A nstrya silna zm usza Bosyę do neutraluości 
na w ypadek wojny niem iecko-francuskiej, czego 
n ie m ogłaby uczynić A u stry a  słaba, lub zgoła 
nie istn ieiąca . Dlaczegoby N iem cy tę  A ustryę, tak 
sobie po trzebną i tak  przydatną, poświęcać m ia­
ły? Jak i in te res m ógłby je  nak łon ić  do tego? Po 
zburzeniu A ustry i byłaby jed n ak  zawsze i Bosya 
i F raneya . A le w tedy n ie m iałby kto osłaniać

Niem com tyłów  na w ypadek w ojny. W obec tego 
je s t zupełn ie n iepraw dopodobnem  przypuszczenie, 
żeby Niem cy obecnie chciały do upadku A ustry i 
rękę przykładać, lub naw et żeby się m ogły na 
obojętność z d o b y ć , gdyby je j groziło niebezpie­
czeństwo.

Po takich rozum ow aniach przypuszcza mim o 
to, że może przyjść do wojny między Bosyą a 
A ustryą; a poniswaz ostateczny w ynik  w ojny 
będzie w rękach  N iem iec, dlatego radzi poro­
zum ieć się zawczasu z N iem cam i i skłonić je  do 
zgodzenia się na rozbiór A ustryi.

Ankieta szkolna.

L w ó w ,  25 sierpnia.

(Posiedzenie wieczorne z  dnia  24  b. m .)

(R . )  N a wczorajszem  w ieezornera posiedzeniu 
obradowano naprzód nad k w e s ty ą , czy nauczy­
ciela, który z urzędu ma być przeniesionym  ze 
względów służbow ych na inną  posadę, m ożna 
umieszczać na posadzie, której nadanie zależy od 
prezenty . B eferent w nosił, żeby um ieszczenie to 
było możliwem na przeciąg najdłużej dwóch lat. 
B o m a n o w i c z  s ą d z i, że gdy w m yśl powzię­
tych uchw ał liczba posad niezależnych od p re ­
zenty będzie teraz znaczn ie jsza , przeto bez u- 
szczerbku dla służbow ych względów m ożna albo 
całkowicie uchylić możność przenoszenia na p o ­
sady, od prezenty  z a le ż n e , albo też pozostawić 
tę m ożność t y l k o  w porozum ieniu z tym , komu 
służy praw o prezenty . Dr. B o b r z y ń s k i  wno­
si, żeby przen iesien ie nie było możliwem ja k  ty l­
ko w obrębie jednej gm iny, mającej kilka szkół. 
Po dłuższej rozpraw ie przyjęto  dodatek B o m a -  
n o w i c z a  „w porozum ieniu z ty m , komu służy 
praw o prezenty" -  tudzież drugi dodatek  B o- 
b r z y ń s k i e g o .

Przystąpiono do w ażnego rozdziału o p ł a ­
c a c h .  B eferen t h r. B a d e n i w wy wod/.ie w stę­
pnym  p rz y p o m in a , że nie m ożna zrobić w kie­
runku  polepszenia płac wszystkiego, czego p ragn ie­
my, ale liczyć się trzeba nie tylko z Dudżetowe- 
mi względam i, lecz i z tem  także co w Sejm ie 
do przeprow adzeń a możliwe. P olepszenie płac 
jednak  jest konieczne. Powody tego  znane -  do 
nich  przybyw a ten  jeszcze, że nauczyciele dawno 
oczekują, iż z retorm ą ustaw  szkolnych uzyskują 
polepszenie płac — toż gdyby ich teraz zawód 
spo tka ł, pogorszylibyśm y przez to s tan  obecny. 
Polepszenie proponuje re feren t w dw ojakim  kie­
runku  N aprzód  dla nauczycieli klas 2, S i 4 — 
w m ia s ta cn , gdzie tru d n e  w arunk i życia a p o ­
m ieszkania drogie —  wnosi dodatek na pom ie­
szkanie w wysokości 10 p rc. pobieranych p łac ; 
m iałby zatem  nauczyciel 2 kl. 660  złr., 8 kl. 
550  złr. — 4  ki. 405  złr. Pow tóre proponuje, 
żeby nauczycielom  w iejskim  klasy 5 daw ano w 
połow ie posad każdego okręgu po 50 złr. doda­
tku „w miarę za s łu g "— a przedew szystk iem  tym , 
co przez 10 la t w tej sam ej szkole z dobrym  
skutkiem  pracują. Szło m u tu o to, ażeby skoro 
ze względu na finansow e położenie kraju n ie  m o­
żna podnieść w szystkich płac, przynajm niej stw o­
rzyć w tej k lasie płac rodzaj aw ansu i dać n a u ­
czycielom  zachętę. P ierw szeństw o  w uzyskaniu 
tego dodatku przyznaje ty m , co przez 10 lat 
w jednej szkole z dobrym  skutkiem  uczą d la te­
go, poniew aż jednym  z powodów m ałej sk u te ­
czności nauki są zby t częste zm iany nauczycieli. 
N ie wprowadza jak  mu zarzucano, protekeyona-

lizm u, lecz zachętę. W reszcie zaprow adza n o ­
wość, iż obow iązkow o m ają nauczyciele wiejscy 
m ieć 1 lub 2 m org. ogrodu, co pom im o, iż ka­
tastra ln y  dochód z ogrodu m a być z p łacą po­
trącony , je s t  także w pew nym  stopn iu  polepsze­
n iem  bytu nauczycieli.

Bozwiązała się nad tym  przedm iotem  rozpra­
w a, trw ająca  blisko trzy  godziny. G dybym  ją  
chcia ł choć w przybliżeniu w iern ie  i dokładnie 
streścić  —  za ją łb jm  wam  tem  streszczeniem  zbyt 
wiele m iejsca. Poprzesta jąc więc na tem , co naj 
niezbędniejsze, pow iem  tylko, że przeciw  sy ste­
mowi proponow anem u przez re fe ren ta  pow stał 
g łów nie  dr. B o b r z y ń s k i ,  poparty  przez dra 
Z o l l a ,  S a w c z y ń s l c i e g o  i B o m a n o w i ­
c z  a —  zaś za w nioskiem  h r. B e y  i referen t, 
k tóry  z w ielką w erw ą i energ ią  wniosku sw ego 
bronił. P rzec iw nicy  zarzucali g łó w n ie , iż tam , 
gdzie płace są tak  n iesły ch an ie  niskie, że najn iż­
sza ich kategorya już w ręcz n a  życie nie w ystar­
cza, skoro np. m łodszy nauczyciel pobiera 200  
zł r . _  tam  tru d n o  mówić o nagrodach, bo trze ­
ba przedew szystkiem  byt zabezpieczyć. Dr. B o ­
b r z y ń s k i  obawia się, że przez przyjęcie wnio­
sku zda się nauczycieli na łaskę inspektorów , od 
nich bowiem zależeć będzie g łów nie a praw ie 
w yłącznie przyznan ie tego dodatku. Sekatur, szy­
kan będzie m nóstw o. Inspek to row ie u nas dziwnie 
wyrobili się na baszów, ua najw iększych despo­
tów. O w ładnęła nim i jakaś manie de grandeur, 
może dlatego, że m ają w ładzę nad ludźm i b iedny­
mi. M ów ca zna w ypadki, iż nauczyciele ta ty  w ła­
śnie, którzy szkołę podnieśli, bywali prześlado­
wani. Tego m iecza zaiem , jaki im dać chce do 
rąk  spraw ozdaw ca — mówca nie radzi im  da­
wać. Są inne  środki polepszenia bytu nauczy­
cie li: 1) dodatek 5 -le tn i podnieść i dla w szyst­
kich  nauczycieli zaprow adzić jednakow y w kwo­
cie 50 złr. — w dodatku tym  bowiem stopn io ­
w anie w edług klas nie ma żadnej racyi (w yno­
sił on dotychczas 25, 80, 40  i 50  z łr .)  a 2) 
dodatek na pom ieszkanie w kwocie 10%  od p ła­
cy, przyznany  przez re feren ta  tylko nauczycielom 
m iejskim , rozciągnąć n a  w szystkich tych  nauczy­
cieli, k tórym  ustaw a nie daje pom ieszkania w na- 
curze albo relutum  za nie.

Dr. Z o l l  popiera te  w nioski tem  jeszcze, że 
gdy wszyscy inn i funkcyonaryuoze m ają rów ne 
płace, a tylko funkcyjne dodatk i różne — w uzko- 
ła ch  ludow ych płace są  aż- na 5  klas podzielone. 
N iech więc przynajm niej 5-letn i dodatek  będzie 
równy.

H r. B e y  podnosi zasadniczą różn icę  m iędzy 
w nioskiem  hr. B a d e n i e g o  a dra B o b r z y ń ­
s k i  e g o .  Ludzie idą n a  posady — d la  chleba. 
Do lepszej pracy trzeba im  bodźca. T akim  bodź­
cem  może być kara i nagroda. W niosek reieren  
ta chce bodziec taki zaprow adzić — w niosek dra 
B obrzyńskiego je s t prostem  podniesien iem  płac. 
N ie szkoła je s t dla nauczycie la , ale nauczyciel 
dla szkoły K raj dopłaca na szkoły ludow e na to, 
aby były  dobre postępy. W e w niosku referen ta  
je s t ta  słaba strona, że co robić, jeżeli w jednym  
okręgu nie będzie połow y zasługujących na n a­
grodę, a w drug im  będzie w ięcej. D latego lepiej 
wyznaczyć okrąg łą sum ę n. p. 5 0 .0 0 0  złr. n a  re- 
m uneracye dla tych, którzy n a  to zasłużą.

S a w c z y ń s k i  stanow czo się sprzeciw ia wy­
wodom i w nioskow i Beya. W szak nauczyciele o- 
trzym ują  posady po sp e łn ien iu  pew nych w arun­
ków, jak m atura, ogzam in kw alifikaejjny . prak tj 
ka — poczem kandydat czekać m usi d ługo na 
m iejsce, i zostaje przez całe lata przy klasie ró­
w norzędnej, gdzie ma 60%  płacy bez pięciolecia

i bez m ieszkania. T rzeba m u dać to  przynajm niej, 
co w edług danych w arunków  krajow ych J a ć  m o­
żna —  ale nie m ów ić o rem uneracyach  tam , gdzie 
n ie m a z czego żyć. M ów ca nie zapatru je  się na 
inspektorów  tak jak  dr. B o b r z y ń s k i ,  ale w nio­
sek referen ta  m a tę złą stronę, że trudno  będzie 
o rów ną m ia r ę , bo każdy in spek to r inaczej są­
dzić będzie. Będą rożne zabiegi p ryw atne na któ­
ry ch  najgorzej «i w yjdą, co za sobą chodzić i p ro ­
sić n ie  um ieją. B ędzie rozbrat między nauczycie­
lam i i kwasy, gdy je d n i dostaną dodatek a d iu- 
dzy nie.

B o m a n o w i c z  pop ie ra  B o b r z y ń s k i e g o .  
P rzypom ina, że gdy  ank ieta  w r. 1881 rozesłała 
kw estyonorz, na 38 B ad pow iatow ych, k tóre od­
pow iedziały, 28 ośw iadczyło, iż zdaniem  ich  płace 
nauczycieli są niedostateczne i należy j6  podnieść. 
M ówca m a dziś w ielką m oralną satysfakcyę, sły ­
sząc, jak  je s t b ron iona  dążność, której obrona da­
wniej na n iego  ściągała  zarzut trom tad i acyi i go­
n ien ia  za popularnością w śród nauczycieli. Badzi 
porów nać p łace nauczycieli, od k tó rych  się stu- 
dyów  wymaga, z płacam i kolejow ych sług , b u dn i- 
ków, stróżów , w oźnych. Jeże li nauczyciele żądają 
polepszenia, to nie z ch c iw o śc i, nie z chęci le ­
pszego bytu, ale poprostu  z biedy i po trzeby . Co 
się zrobi dla nauczycieli, będzie zrobione dla szko­
ły . O statn iem i laty wprowadzono system  oszczę­
dności, k tóry  się sk ru p ił na nauczycielach. Idąc  
dalej tą  d rogą i ni« polepszając bytu nauczycieli, 
kraj coraz w iększj brak dobrych  s ił nauczycie l­
skich uczuwać będzie, bo się siły  lepsze  ga rn ąć  
n ie  będą. Zachęty  do pracy ustaw a daje dosyć — 
n iechże nie zniechęca od p rzystępow ania do za­
wodu nauczyciele! iego. Lepsze więc *ą wnioski 
B obrzy ń sk ieg o , bo są ogólnem  polepszeniem  dla 
w szystkich.

H r. B a d e n i energ iczn ie w ystępuje w obronie 
inspektorów . Jeże li są m iędzy nimi ź li, to ich 
usunąć —  ale powagi inspek to rów  n ie  osłabiać, 
a władzę ich w zm acniać i zasilać należy. W  w ie­
lu w ypadkach  tylko ta szkoła się ro zw ija , gdzie 
nauczycielom  ciągle bębni w uszach tu rk o t wózka 
inspektorskiego. Jeżeli są może tacy inspek to ro ­
w ie, k tórzy  sekują nauczycieli i krzyw dzą —  to 
za to znow u w nauczycie lstw ie  daje się dostrze­
gać duch  opozycyi przeciw  inspektorom , p rzech o ­
dzący w szelkie g ran ice. U zbroić trzeba iuspekto- 
rów w środki karania, i w y n ag rad zan a , bo szkoły 
nosze więcej cierpią na bucie i n iekarności n a u ­
czycieli, niz na se k a tu ra ih  inspektorów . Takim  
środkiem  nagradzan ia  j*,.t w niosek referenta. P o ­
s ta w ił go  f z tego ta tti*  W zględu , i t  praw dopo­
dobn ie  ła tw iej on  w Sejm ie przejdzie. P rzytacza 
cyfry, z którycn się okazuje, iż p ro p onow ano  przez 
niego podw yżozem a w sum ie n ie 'w y n io są  więcej 
n iż  30  do 85  tysięcy. He w yniesie podw yższenie 
w edług  w niosku bobrzyńsk iego  — wiedzieć nie 
można.

P rzem aw ia jeszcze dr. B o b r z y ń s k i ,  pole­
mizując z B e y e m i B a d e n i m .  Mj  jako an ­
kieta pow inniśm y m ieć odw agę wypowiedzieć S e j­
m o w i-— co je s t dla dobra szkóły koniecznem — 
powiedzieć, że bez polepszania by tu  nauczycieli 
nie m ożna szkół reform ować. Zaostrzyć m ożna 
udzielanie 5-lecia, aby się nie d os ta  wału n ie u ­
dolnym . ale nie robić łaski, tylko nadać praw o.

K ł. C z a r t o r y s k i  chętLie, gdyby  to było 
finansow o m ożliw em , pwłączyłby je d n o  z dru- 
giem  — polepszyłby płace w edług wniosku B o ­
b r z y ń s k i e g o  i w yznaczył nagrody , jak chce 
B a d e n i  i B e y .  Z  dodatkiem  na pom ieszkanie 
zgadza się. N ajgorzej położeni są nauczyciele 
szkół filialnych i nauczyciele m łodzi. — M ów ca

W ZIMOWY WIECZÓR.
N O W E L L A

przez

j E l i t e ę  O r z e s z k o w ą .

7 (Cujg dalzzy)

—  Z jakim  Ja śk ie m ?  — szorstko odrzucił 
s ta r} .

— A z  trzecim  waszym synem .... Dwóch tu 
j e s t ,  a trzeciego n ie m a... czy wy już o nim  
ze w szystkiem  zap o m n ie li, panie gospodarzu ?

Za plecam i pytającego dłonie jak ieś głośno 
splasnęły  i babski piskliw y głos z a g a d a ł:

—  A  kab ja  w ieku sw ego nie d o ży ła ! S a b  
m nie język w kół się obrócił! Kab  m nie ręce 
jak  te gałęzie w ierzby puw ykręcało , kiedy ja  o 
n im  zapom niała, o Ja śk u  moim n a jm ilszy m , o 
sokoliku m oim  b iedm eńk im ... Toż ja  jego, kiedy 
ou na św iat rodził s ię ,  od m atki p rzy jm ow ała , 
toż ja  jego na rękach  sw oich ni raz i nie dzie­
sięć razy n o siła .... swoich dzieci nie m ia ła , ale 
jego m iała i polubiła, jak rodzim eńkiego synka ...

G łow a baby, czerw onym  czepcem  obleczona, 
z kosm ykam i białych włosów na pom arszczonem  
czole z policzkam i od wódki za ru m ien io n em i, 
trzę s ła  się i w obie strony  kołysała tuż nad ra ­
m ieniem  przybyłego, w samo praw ie ucho rzuca­
jąc mu gorące i w ódką cuchnące oddechy. On 
g łew ę nieco w ty ł odgiętą na ręitu o p ie ra ł, z 
przym rużonem i oczym a zaw odzenia jej słuchając. 
A le w krótce p rzerw ał je j pytaniem  :

— To w j panie gospodarzu ze w szystkiem  już 
Jaśka  nie pam iętacie ? Onże wasz pierw szy by ł... 
najstarszy.. .

Jakby  przem ocą z m ilczenia w yrw any, stary 
chm urn ie  o d rzek ł:

— Czemu n ie p am ię tam ? P am iętam ... a wyż 
jego dobrze znali ?

—  Oj i jak  dobrze! Tęgi chłopiec był z n ie ­
go, roztropny, śm ia ły ....

—  N adto  ju ż  śm iały — m ru k n ął stary , popiół 
z fajki wytrząsając. —  A wy słyszeli co jem u 
w ydarzyło s ię ?

W idoczn ie , pom im o zachm urzen ia i przenikli­
w ych sp o jrz e ń , które czasem  n a  gościa rz u c a ł, 
ochotę do m ów ienia o najstarszym  synie uozu- 
waó zaczynał. Ale stara N astu la  zawiodła znowu:

—  Oj i w ydarzyła się jem u  bieda, bieduleńka! 
o j , kab im  P an  Bóg grzechów  nie darow ał, jak 
oni je m u , m łodziutk iem u i durn ieńkiem u w ten­
czas nie darow ali! Z gub '.i oni jego, jak  tego psa 
zm arnow ali... nieboseceyca m atnlka jego  m nie bra­
tan icą przychodziła ... a on m nie babulką nazy­
w ał......

Gość starego M ikułę z a p y ta ł:
—  A cóż to jem u w ydarzyło się takiego ?
S tary  przez pół m inuty  szczękami p o ru sza ł,

jakby  tw ardego coś przeżuw ał. I  nie chciało mu 
się z tym  nieznajom ym  mówić i do mówienia 
ochota go brała.

— O t, —  zaczął, — z g łu p stw a  p o sz ło . . .  
może on p ierw szy raz i za spraw iedliw ość pokn 
to w ał.... P roces nam  D ubrow lańcy, sąsiedz i, — 
kab im  dobra nie b y ło ! ...  wytoczyli... n u ,  mnie 
g rom ada za planipotenta  w y b ra ła , a ja  do mis- 
sta  je źd z ił i z hadwokatem  gadał, tym  znaces, 
co przed sądem  nas bronił. Do m iasta Ja śk a  z 
sobą brałem  i do hadwokala  b ra łe m , tak sobia, 
bez p rzyczyny .... N adto już jego lubiłem , a kie­
dy czego napar! s i ę , to i na wszystko pozwala­
łem ... Kab  m nie P an  Bóg najwyszejszy  za te 
pobłażanie jem u  n ie  kara ł....

Baba w mowę mu w p a d ł* ;
— O j , lubili je g o  i ho łub ili wszyscy dobrzy 

ludzie i na wszystko jem u pozwalali, bo nadt-> 
m Jeń k i był i ła skaw y ... rączki byw ało na szyję

I
zarzuci i tu li się do człowieka jak  te n  baranek, 
a oczki m iał jak te wasilks w życie...

S tary  na zawodzenie baby nie zważając, coraz 
już chi i.niej daw ne dzieje z pamięci w y w o d ził:

— N ie ż a r t ,  jak i on był ro zu m n y , ale nadto 
już  zuchw ały i ze w szystkiem  nie taki jak  inne 
ch ło p cy .... A ni u niego robota, ani zabawa nie 
była ta k a , jak u w szystkich. K iedy pracuje, .o 
rw ie jak  ten  koń ognisty, a kiedy h u la , to  i-ak, 
że i rady nie dasz. Bywało, że za szyję obejm u­
je i całuje, mało nie udusi, a innym  razem  h a r­
do postawi się i żeby tam  nie wiem komu , jak 
osa rzuci się w oczy. Ł aja ł ja jego dobrze, ale 
najw ięcej pob łaża ł... a  taki nic złego on w ten ­
czas i nie ro b ił....

Zam yślił się  , g łow ą tr z ą s ł :
— N a zgubienie ja jego brał z sobą do m ia­

sta  i do hadwokata ,— praw ie już gadatliw ie m ówił 
d a le j.— S łu c h a ł on co my z sobą gadali, r łu ch a ł
i wracając, bywało, m ó w i: „tatku, jaj te  ;o ubiję 
kto nam  n iespraw ied liw ie ziemię zabierać przyj­
d z ie !"  J a  tylko śm ieję się. M łody, tu j d u rn y ,  
myślę. A ziem ia spraw iedliw ie do nas należała, 
ale p rzedaw nien ie zaszło i proces my przegra li 
K iedy my proces p rzeg ra li, D ubrow lańcy ziemię 
odbierać p rzy sz li, a m y zawzięli się n ie  odda­
wać. N ie  oddamo i  nie oddatnol Gałą grom adą 
bywało wyjdziorn i napastników  ty c h . . . kab im 
Pan Bóg grzechów  ich^ nie darow ał! .. p rzepę­
dzam y. Dokazywali wszyscy, dokazyw ał i Jasiek . 
N u, myślę, dobrze. K iedy w szyscy, to i niechaj 
i on. Aż tu na w iosnę m ów ią- urędnik  przyje- 
dzie i D ubrow lańcom  ziemię oddaw ać będzie. 
B .eda! Z urędniM em  nie to, co z ch łopam i. My 
rękam i m achnęl.. Niechaj będzie i ta k !  niechaj 
będzie i nasza krzyw da! P an  Jezus więcej cier­
p ia ł!  Ale nie wszystko m y, jak po trzeba b y ło , 
przeliczyli. N ie przeliczyli m y tych m ło d y c h , a 
nadto  zuchw ałych, co na swój rozum  brali i /.mo­
wę ro b ili.... P rzy jechał u ry ln ik ,  jakiś wy :oki i

dw óch nieseejseych z sobą p rzy w ió /ł i daw aj pu 
polu chodz ić , tem u to, a tom u to przeznaczać i
darow yw ać  A  nasze ch łopcy  jak  w ypadną z
k o sa m i, ta j i  g ra b ia m i, ta j  i  L ijam i.. .  . może 
dw udziestu ich  b y ło , a mój Ja siek  p zed wszy 
stkim i jak  jaki je n e r a ł . . . .  Urędników  p rzepę­
dzili....

Baba nagle w okrutny gn iew  w padła. P ięścią 
jednej ręk i o d łoń  drugiej uderzała, k rzycząc:

—  Kab  jem u  pan Bóg nie darow ał, że” on ta ­
ki zuchw ały b y ł... .  Kab  on wskróś ziemi p rze ­
p a d ł ,  jaic on siebie aam ego m arn ie zg u b ił! ...

—  On już p rzep ad ł! nie p rzeklinajcie babul- 
k o , — ku w pół pijanej babie zw racając się s a r ­
knął przybyły  i znow u pilnie starego  ałuchać za­
czął.

A sta ry  rozgadał się na dobre. Może i nie 
m yślał o tem  do kogo m ó w i; m ó w ił, bo go boł 
stary, praw ie zapom niany , znowu za serce ugryzł 
a w spom nienia o najstarszym  utraconym  synie 
m gły ubiegłych lat rozpędzały ....

— Znaczy, —  m ów ił — bunt. Znaczy, sp rz e ­
ciw ienie się w ładzy.! N u , do turm y ich wzięli i 
sąd nad nim i robili. Innych  wypuścili, albo tro ­
chę tylko u k a ra li, a jego na trzy la ta  tu rm y  o- 
sądzili... zaczynszczyk, mówią. N u, dobrze. Trzy 
la ta  nie wiek. A  jem u tylko ośm uasty  roczek 
wtedy s z e d ł. . . N ie bardzo ja  i sm ucił się. że on 
tam trzy  la ta  posiedzi Rozum u, m yślę , nauczy 
s ię ,  łagodności nauczy s ię ....

— Nauczy! s ię ?  —  zapytał p rzy b y ły ; — cha, 
c h a , cha! C óż, czy nauczy ł s ię ’  A ?

S tary  w ziem ię patrząc w ielką g łow ą trząsł.
—  A -le ! nauczył s i ę ! Kab hetuk czorci e h  

d u s /e  uczyli! Juk  pow rócił do d o m u , to i dnia 
spokojnego już  nie było. Siądzie byw ało i opo­
wiada. jak  złodzieje po nocy kraść chodzą i wszy­
stk ie  zim ki otw ierają. „N a wszystko są sposoby", 
m ów i, „a  ja  w szystkie sposoby w iem ", a lbo , 
m ó w i: „ochota to  ludz iom  po tak ich  cha tach  sie-

. » A S’’t
dzieć, biedować i harow ać ? kiedy na św iecie ty ­
le bogactw* je s t  i do niego  ł atw ym  sposobem  
do jśćcjoożna“. J a  jego  kułakiem  w plecy :— „Ot, 
tob ie", mówię, — „ ła tw y  sposób o złodziejstw ie 
i paskudztw ie niejukiem  nie m yśleć!" A  on do 
in n ie : — „N ie  biej, t a tk u , bo ucieknę i tyle 
m n ie  zobaczycie!“ Za czapkę i do karczm y. P ić 
nauczył się. W przódy n ie pił, wiadomo, dziecko, 
co jem u 17 latek ledwie skończyło się. A  tam  i 
te g o  nauczy ł się. Opije się, byw ało i po całej 
wiosce haw antw  f  dokazuje : |  z parobkam i bije 
s ię ,  dziew częta łapie. . . .  J a  do niego dobrym  
sposobem : „czy tobie w stydu nie m a , J a ś k u ?  
czy ty P ana  Boga nie boisz się" ? A  on w śm iech : 
„ej, ta tk u " , m Swi, „albo ja  takie rzeczy w idzia ł?  
albo ja  o ,ta k ic h  nasłuchał się ... tam  b ę d ą c ?  W y 
g łu p i ,  w tw ojej wiosce siedzicie i nic n ie  zna­
cie , a  ja  te raz  u c z o n y ! “ O j , uczony on zrobił 
s i ę , jak  trzy lana w  tu rm ie  pobył, u c z o n y ! K ab  
tych  gubemerów, co jego tam u c z y ! '...

P rzyby ły  śm iał s ię , ciehj m ,j d ługim , p iersio­
w ym  śm iechem . P otem  głow ą trząść  z a c z ą ł:

— O j, panie- g o sp o d a rzu , w w iosce swojej 
s ie d z ic ie , 'ziem ię rękam i sw em i drapiecie i nic 
nie z n a c ie ! Żebyście tych gubernerjw  zobaczyli 
i żebyście posłyszeli, jak  o n i w aszego synka na­
uczali, toby w as pan ie gospodarzu, m oże z sa­
m ego strachu  paratusz n a ru szy ł...

o u r y ,  żyw ym  ruchem  głow ę p o d n ió s ł i zno­
wu z takąż uwagą, jak kilka razy p rze d tem , na 
przybyłego popatrzy ł. W  głosie, iakim w ym aw iał 
on osta tn ie  s ło w a , były jak ieś d źw ię k i, które o 
słuch  jego ze szczególniejszą mocą uderzy ły .

— Sztoż heto? — w yrzekł pow oi', —  albo ja  
was k ieayściś z n a ł , albo ja  was nie zna ł ? . . . . 
czysta o d ura ! Kto wy taki ?

(D . c. n .)
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wnosi: dla pierwszych 300 złr. —  dla drugich 
250 złr. płacy.

W głosowaniu utrzymał gsię wniosea“ dra BJo- 
b r z y  h a  k i e g o .  Będą zatem: 1) wszyscy nau­
czyciele mieć j e d n a k o w y  dodatek 5-letni 50 
złr. z tern ograniczeniem, że przy przeniesieniu 
nauczyciela na wyższy płacę ten dodatek znosi 
się, jako wyższą płacą wyrównany —  2) wszyscy 
ei nauczyciele, także i młodsi, którzy nie mają 
pomieszkania z ustawy przyznanego, otrzymają 
10 proc. swej płacy, jako dodatek na pomie­
szkanie.

Przyjęto^taKŻe wniosek ks. C z a r t o r y s k i e ­
g o  —  ale zaraz na następnej sesyi reasumowano 
go i c o f n i ę t o ,  że względu, iż nie ma nadziei 
przeprowadzenia go w Sejmie.

Konferencya krajowa nauczyciel 
feszkół ludowych.

23 sierpnia.
Dziś rozpoczęła się krajowa konferencya uro- 

czystem^nabożeńatwem, odprawionem w katedrze, 
przyezem zaszła ta niemiła omyłka, ie  zamiast 
jak oyło zapowiedzianem o 9 godzinie, odbyło 
się nabożeństwo o 8 z rana, wskutek czego nad­
zwyczaj mało uczestników wzięło udział w nabo­
żeństwie.

Punktualnie z uderzeniem godziny 10 zgroma­
dzili się uczestnicy konferencyi w liczbie 166 w 
sali obrad w ratuszu, a przewodniczący radca 
krajowy, p. Bolesław Baranowski, zagaił ją w te 
mniej więcej słowa:

„W czerwcu b. r. upływa 20 lat od czasu, 
gdy została sankcyonowaną ustawa o języku wy­
kładowym, która tak dodatnio wpłynęła na roz- 
woj szkół, a w tym czasie po raz czwarty zgro­
madza się konferencya, każdym razem inając in­
ny zakres pracy i tak:

W roku 1874 w okresie przygotowawczym 
zajęła się pracą organizacyjną w myśl sankcyo- 
ncwanej ustawy.

W rosu 1877. przeprowadziła pomnożenie liczby 
okręgów azkolnych z 25 na 37.

W roku 1881 obradowała równocześnie z an­
kietą szkolną, zajmując się rewizyą ustaw.

Dziś zbiera się znowu w tej chwili, w której 
równocześnie pracuje ankieta szkolna.

W obecnym roku powiększono ilość nadzorów 
szkolnych, a nadzory te rzeczywiście nie zawio­
dły oczekiwań krajn, gdyż postęp widoczny a fre- 
kweneya uczącej się doiatwy podwojona. Liczba 
szkół z 2773 wzrosła do poważnej cyfry 3500. 
Siły nauczycielskie, z których w roku 1873 je­
dna czwarta część była niekwalifikowanych, a 
nawet kwalifikowani mieli przeważnie egzamin 
tylko do szkół trywialnych, odpowiadając obec­
nym wymogom, pracowały gorliwie nad własnem 
wykształceniom, tak że w tym przeciągu czasn 
1000 nauczycieli zdało egzamin i dziś zaledwie 
Vjo część nauczycieli a */„ nauczycielek nie ma 
żądanego patentu.

Ale jakkolwiek wiele się na lepsze zmieniło, 
nie należy wcale rąk zakładać i na kurach spo­
czywać, są bowiem jeszcze i braki, które bezwa- 
runkuwo w przyszłości usunięte być muszą, a 
porządek^ spraw bieżącej konferencyi najlepiej 
i Ilustruje nasze braki. Nauka dopełniająca do­
tąd utyka, frekweneya wyższych klas w stosunku 
do pierwszych lat nauki nazbyt topniejąca.

Wreszcie zacnodzą również rozmaite usterki 
regulaminowe, które należy wyjaśnić i usunąć.

Z drugiej strony nie należy jednak zbyt czar­
no na to się zapatrywać, bo żadne dzieło ludz- 
k.e nie może być doskonałem, a szczególniej 
sprawa oświaty ludowej, która traktowaną była 
nieledwie gorączkowo, a z nadzwyczajnym zapa­
łem, która pochłonęła znaczną liczbę bojowników, 
mających chyba jedyną nagrodę w słowach poe­
ty: „I ten szczęśliwy, kto leg ł wśród zawodu“.

Zachęcał wreszcie do gorliwej pracy, która w 
cesarzu znajduje tak gorliwego protektora i za­
kończył okrzykiem na cześć monarchy.

Dalej poświęcił kilka słów pamięci zmarłych 
kolegów ś. p. Baszczyńskiego inspektora szkół z 
Czortkowa i Stefana Kuryłowicza, profesora tut. 
sem. naucz. Zgromadzeni przez powstanie wyra­
żają swoje współczucie.

Przewodniczący powołał na zastępcę swego p. 
Wincentego Jabłońskiego, dyrektora seminar. 
naucz, z Krakowa, zaś na tymczasowych sekre­
tarzy pp. Pająka z Krakowa i Juljana Nowakow- 
akiegu z Potoka Złotego.

W myśl regulaminu obowiązującego z roku 
1874 proponuje do wydziału wykonawczego na 
czas trwania bieżącej konferencyi dziewięciu 
członków a m ianowicie: pp. Michałowskiego, 
Kerekjartę, ks. Kuliaza, Dyhdalewicza, Maciołow- 
skiego, Pallana i Boberskiego, a nadto z urzędu 
jako przewodniczącego siebie i swego zastępcę.

Wybór przyjęto przez aklamacyę, zaś sekreta­
rzy powołanych zatwierdzono. Przewodniczący 
podzielił następnie wszystkich członkow konfe­
rencji na 12 sekcyj.

I. Sekcja stanowi wybrany już wydział wyko­
nawczy, 11. Komisya mająca się zająć zbadaniem 
stanu funduszu emerytalnego naucz. lud. III. Sek. 
tajmująea się nauką dopełniającą, IV. Kom. zajmu­
jąca się stosunkiem szkół filialnych Jo etatowych. 
V. Kom. zajm. frekwencją tychże szkół i wnio­
skami już wniesionemi i umotywowanemi VI. 
Nauitą realiów VII. Modłą klasyfikacyjną. VIII. 
Wnioskami dzikiemi, tj. postawionemi już w cza­
sie obrad konferencyi. IX. Sekcya dyrektorów 
semin, naucz. X. Sekcya dyrektorów szkół wy­
działowych.

Ponieważ jedną z najważniejszych spraw jest 
zbadanie stanu fund. emerytalnego, przeto p. 
Kerekjarto prosi o głos, stawia wniosek, ażeby 
członków mających należeć do tej sekcyi już 
obecnie powołać i proponuje w liczbie 12 nastę­
pujących I. Sąsiedzkiego Józefa inspektora szkół 
z Złoczowa, 2. Mehlera z Jarosławia, 3. Pietra­
szkiewicza ze Lwowa, 4. Łabowskiego z Miko­
łajowa, 5. Nowickiego ze Stanisławowa, 6. Ka- 
zieńkę z Brzeżan, 7. Waszunga z Błażowej. 8. 
Polończyka ze Śniatyna, 9. B.leńskiego, 10. Dłu­
gosza z Kolbuszowej, 11. Podnalna inspektora 
z Bohatyna, 12. Stępienia. Dia tego zaś tych a 
nie innych panów poleca p. Kerekjartr, ponie­
waż wszyscy wymienieni płatni są z tego wła­
śnie funduszu; żąda zarazem, ażeby się starali

swoje spraw ozdanie przygotow ać już  na dzisiej­
sze posiedzenie popołudniow e.

Z grom adzenie pow ołuje proponow anych  pa­
nów  przez ak lam acyę, poczem  przew odniczący 
p. B. B aranow ski zam yka posiedzenie, nazna­
czając początek posiedzenia popołudniow ego na 
godzinę trzecią.

U godzinie trzeciej zagaił p. B aranow ski po­
siedzenie podziękow aniem  rep rezen tancy i m iasta 
Lwowa za udzielen ie sali. S ekretarz  o dczy ta ' 
im ienny  sp is członków  w edług  sekcyj.

Sekcya I I I .  liczy 16, IV. 12. V. 15, V I. 12, 
V II. 8, V III . 16 członków. Porządek , w jakim 
sekeye składać będą referaty jest następujący: 
Sekcye IV . i V. we czw artek rano, I I I .  po po­
łudn iu , 8. I I . i V II. w p iątek  rano, V I. po po­
łu d n iu . Sekcya zaś V III. na każdem  posiedzeniu 
po w yczerpaniu porządku dziennego. P. P allan  
odczytuje regulam in  obrad, p. Nowakowski zaś 
spraw ozdanie z sześcioletniej czynności ust wy­
działu w ykonaw czego. W d y sk u sji nad spraw o­
zdaniem  żąda p. W assung , ażeby na przyszłość 
spraw ozdania te  były naprzód o g ł a s z a n e  d ru ­
kiem  i doręczane członkom .

W niosek ten  przyjęto. P rzy ję to  także drugi
w niosek teguż mówcy, ażeby w ydział w ykona­
wczy odbyw ał swe posiedzenia p rzynajm nie j raz 
w  kw artale. Jako  ostatn i punk t popołudniow ego 
posiedzenia był refera t p. M ichałowskiego o wnio­
sku pana  Pallana, dom agającym  się ogłoszenia 
drukiem  nam owszych rozporządzeń rady  szk. kraj. 
i w ydaw ania dziennika rozporządzeń.

W niosek ten  przyjęto, poczem pan przew o­
dniczący odroczył posiedzenie do ju tra  na go­
dzinę ósm ą rano.

Sprawa bułgarska.

N a osta tn ią notę tu recką do m ocarstw , wzy­
wającą ich  o radę, jak  m a sobie postąpić, aby 
przyw rócić uszanow anie trak ta tu  berlińskiego,
nadeszły ju ż  odpowiedzi. R osy jska , francuska 
i n iem iecka są stanow cze i doradzają w ysłanie
pełnom ocnego kom isarza do S o fii; —  austryacka, 
w łoska i ang ielska są w ym ijające co do propo- 
zycyi, zapew niają tylko, że odnośne rządy nie 
uznają księcia i n ie u trzym ują z jego  rządem  
żadnych  stosunków .

Na natarczyw e naleganie rep rezen tan ta  ro sy j­
skiego, aby P orta w ysłała co rych le j swego ko­
m isarza, odpow iedział W. wezyr, że W. P o rta  
ma uzasadnione obawy, czy m isya takiego kom i­
sarza w obecnych s tosunkach  na co się przyda 
i dla tego nie może przystąpić do w ykonania tej 
rady, zw łaszcza że z powodu braku je d n o m y śln o ­
ści w odpow iedziach m ocarstw  m usi po raz d rug i 
rozesłać no tę cyrkularną.

Atoli aby pokazać, że się coś robi przeciw  
księciu F erd y n an d o w i, p rzysła ł m u W. wezyr 
naganę za to, iż przybył do B ułgaryi, nim  w y­
bór jogo został przez P o rtę  zatw ierdzony, a przez 
m ocarstw a uznany i wzywa go aby opuścił Buł- 
garyę. N a g n iu  ta w form ie noty, przez nikogo 
n ie  podpisanej, została  w ręczona przez sekretarza 
daw nego kom isaryatu  tureckiego jednem u ze św i­
ty księcia. A kt ten  nie m a zatem  żadnego cha­
rak te ru  urzędow ego. G dyby rząd tureck i chciał 
takiej m anifesiacyi nadać piętno urzędow e, byłby 
to uczyn ił pi zez w ręczenie no ty  pełnom ocnem u  
rep rezen tan tow i bu łgarsk iem u w K onstantyno- 
jolu.

M im o to odbyła się nad tym  dokum entem  
d łu g a  narada księcia z m in is tram i; rezultatem  
ej je s t, iż t ostanow iono ignorow ać tę notę, a 
5orcie ponow nie zrobić przedstaw ien ie , że w in ­

te resie  T urcy i jest utrzym ać B ułgaryę w zależno­
ści i w ierności, niż narażać ją  na to, iż ew en tu ­
aln ie może się dostać pod in n e  zw ierzchnictw o. 
In te re sem  T urcy i je s t dalej popierać księcia w 
jracy  uad zakończeniem  przesilen ia  w ew nętrzne­

go i nad w ypełn ien iem  m iędzynarodow ych zobo­
w iązań.

O obecnej sy tu a c ji w spraw ie bu łgarsk iej do ­
noszą do Pressa z B erlina ze sfer jak  nalepiaj 
poinform ow anych, że wszelkie w iadom ości o bli- 
sk iem  w spólnem  w ystąp ien iu  m ocarstw  przeciw  
mięciu w Sofii są co najm niej bardzo przedw cze­

sne. U kłady m iędzy gabinetam i m ało co wyszły 
poza pierw sze stadyum  rokowań. U g r u p o w a -
0 e m o c a r s t w  j e s t  i n n e .

Pod tern innem  ngrupow aniem  m ocarstw  ro ­
zum ie się to, że oprócz F ran cy i i N iem cy po­
bierają Rosyę w jej naleganiach  na Turcyę.

N a tę  okoliczność zw róciły  uwagę dzienniki 
w iedeńskie. N tu e  fr. Presse ubolewa nad tem, 
że A ustrya i N iem cy znalazły się w dw u różnych 
obozach, co tem  bo leśn ie jsz ., że n iedaw no z po­
wodu spotkania się obu cesarzy w G astein ie za­
pewniano z Berlina, iż N iem cy będą pam iętać
1 uw zględniać in te resa  A ustryi na w schodzie.

W n. Allg. Ztg. zauw ażyła to także,, ale t łu ­
maczy N iem cy chęcią pow strzym ania Rosyi w kon­
cercie europejskim . Tak być m o ż e ; ale tenże sam 
in te res  m ają także inne  m ocarstw a, a przede 
w szystkiem  A ustrya, a przecież n ie  uznały  za 
stosow ne popierać natarczyw ości Rosyi. Raczej 
należy przypuścić, że Niemcy chcą popchnąć 
lo syę do czynnego w m ięszania się w spraw ę 

bu łgarską i zaprzątnąć ją  n a  wschodzie, a przez 
to oswobodzić się od zm ory ew en tualnego  so ju­
szu je j z F raucyą . Tak rozum ieją to insp irow ane 
dziennik i rosy jsk ie i d latego je d n e  ostrzegają 
swój rząd, aby się n ie  zap lą tał w czynną in ter- 
w encyę, inne tw ierdzą naw et w prost, że rząd 
tego  nie uczyni, bo g łów ną uw agę ma zw róconą 
na spraw y środkow ej E uropy, a czynna in te rw en- 
cya m ugłaby się odnosić chyba tylko do obsa­
dzenia W arny i Burgasu.

0  tem  postępow aniu  N iem iec w spraw ie b u ł­
garskiej pisze in sp iro w an a  N at. Ztgr. N iem cy 
popierają A ustryę w S erk ii, w B ułgaryi Rosyę 
w E g ipc ie  zaś w szystkie te m ocarstw a, k tóre są 
tam  in teresow ane, bo one najlepiej w iedzą, jak 
swoje in te resa  zabezpieczyć. N iem cy stoją stano 
wczo po s tro n ie  Rosyi w jej us.łow aniach zm ie­
rzających do tego, aby K łopotliwą spraw ę b u ł­
g arsk ą  załatw ić przez energ iczne w ystąpienie 
T urcy i.

A le T urcya nietylko ociąga się z w ystąpieniem  
energ icznem , — ale nadto nie dow ierza Rosyi do 
tego stopn ia , że część wojska, które dotąd  stało 
w "Macedonii, posłała na g ran icę  A rm e n ii, p rze­
konawszy aię, że Rosya grom adzi ciągle znaczne 

siły w prow incyach zakaukazkich.
Tym czasem  u im o  popaic ia  ze strony  F ran cy i

i N iem iec załatw ienie spraw y bułgarskiej w myśl 
zam iarów  Rosyi grozi przew łoką bardzo długą. 
To zaczyna Rosyę n iec ie rp liw ić , czego wyrazem  
jest te legrafow any wczoraj kom unikat w Journal 
de S t  Petersb., będący krjtv  ką postępow ania rzą­
dów m niej natarczyw ych. W edług niego niedośó 
je st n ie  u trzym yw ać stosunków  dyplom atycznych 
z now ym  rządem , taka kara za popełnione n a ru ­
szenie trak ta tu  je s t n iedosta teczną , bo nie przy­
w raca praw a nadw erężonego.

Tenże sam  dzienn ik  mówiąc o odpowiedzi ks. 
F e rd y n an d a  ua pow italną mowę burm istrza  w S o­
fii, p isze: „Oby książę wcześnie zrozum ia ł, że 
praw dziwy akt życzliwości dla B u łg a ry i, który 
chce wykonać, na tem  polega, by corychlej z kra­
ju  wyjechał*1.

O to chodzi Rosyi —  i krytykuiąc powyższym 
kom unikatem  postępow anie trzech m ocarstw , chcia­
łaby  je nakłonić do tego. aby księcia wezwały 
w prost do opuszczenia kraju.

Jako  kuryozum  w arto zanotow ać p ro jek t za ła­
tw ien ia spraw y bułgarskiej, podany przez Swiet, 
który m iędzy dziennikam i rosyjskiem i odznacza 
się najobfitszą w pom ysły w yobraźnią. P isze o n :

„O głoszenie bułgarskiej n iepodległości i r o -  
s y j s k u - b u ł g a r s k i e j  u n i i  p e r s o n a l n e j  
je s t jedynem  mozliwem wyjściem. P rzekonanie 
o konieczności takiego zała tw ienia kwestyi usta 
liło się już daw no w społeczeństw ie rosyjskiem . 
N ie długo poczekamy, a całe dz ienn ikarstw o  p ra­
wdziwie rosyjskie zgodzi się na to zapatryw auie 
W  B ułgaryi zaś g r u n t  już dawno p r z y g o t o ­
w a n y ,  aby narodowi wpoić to p rzekonanie (oczy­
wiście bagnetam i i knutam i). Dopóki Bulgarya 
nie będzie z nam i po łączoną, dopóty zna jdą się 
zaw sze intryganci, którzy ją  przeciw  nam  popro­
w adzą".

— 'inwwiini r f r  I

Przegląd polityczny-
K r a k ó w ,  26  sierpnia.

N a mocy rozporządzenia m in iste rstw a spraw  
w ew nętrznych  z dnia 23 lipca b. r. gm ina i ob­
szar dw orski H o ł y n  zostały w yłączone z okrę­
gu  starostw a w D o l i n i e ,  a przyłączone do o- 
kręgu starostw a w K a ł u s z u .  Rozporządzenie to 
zacznie obowiązywać z dniem  1 stycznia 1888 r.

W czoraj skończyły  się narady a n k i e t y  
s z k o l n e j  i k o n f e r e n c y i  n a u c z y c i e l i  
szkół ludowych. Powyżej podajem y szczegółowe 
spraw ozdanie z drugiego posiedzenia ankiety i 
z dwu posiedzeń konferencyi.

K uryer Godz. donosi: W  K rólestw ie Polskiein 
od pew nego czasu objeżdżają folwarki i Jwsio 
agenci, skupujący znaczne ilości siana i owsa, 
które m ają pozostać na m iejscu aż do chwili, w 
k tórej agenci wskażą, gdzio tran sp o rta  m ają byó 
w ysłane. Ceny ofiarow ane za w ym ienione pro- 
dukta p łacą owi agenci wcale nie złe.

U k a z  o c u d z o z i e m c a c h  wywołuje różne 
wątpliwości. I  tak Warsz. Dniew. donosi, iż między 
kw estyam i, w ynik łem i skutkiem  tego ukazu o pod­
danych  zagranicznych z dn ia 26-go marca r. b., 
znalazła się jedna nader sa żn a  treścią . M iano­
wicie jeden /, naczelników  gubern ij w K rólestw ie 
Polskiem  przedstaw ił do deceyzyj władzy wyższej 
py tan ie , czyli uwaga pierw sza do tego artykułu  
przepisów  rna być stosow ana do tow arzystw  akcyj­
nych, założonych przez cudzoziemców za p ienią­
dze, pochodzące z zagranicy, i istn iejących na 
m ocy najwyżej zatw ierdzonych statutów . Z mocy 
tych ustaw  wiele posad, jakoto: dyrektorów , p re­
zesów rad i zarządów oraz innych  u rz ę d ó w , 
odpow iedzialnych za m ajątki nieruchom e, je s t 
obsadzonych w yłącznie przez akcyonaryuszów , 
którzy znowu najczęściej są poddanym i zagrani- 
czn jm i a naw et nieraz członkam i jednej rodziny. 
Jako akcyonaryusze są oni w spółw łaścicielam i 
n ieruchom ości, i dlatego odnośnie do praw  tej 
kategoryi cudzoziemców względem zarządu m a ­
jątkam i, okazuje się koniecznem  w yjaśnienie 
przytoczonej uw agi.

Tydzień Piotrk. donosi, że Izba skarbow a ta m ­
tejsza — z rozporząd enia m in isterstw a skarbu, 
w porozum ieniu z m in isterstw em  sp raw  w ew nętrz­
nych , og łasza , iż żydzi, poddani zagraniczni, 
chcąc uzyskać pozw olenie na prow adzenie han ­
dlu w p a ń s t w i e  r o s y j s k i e m ,  w i n n i  z ł o ­
ż y ć  d o w ó d  p r z y j ę c i a  r e  1 i g i i  - c h r z ę ­
ś c i  a n s  k i  e j .  Jako  ważne dowody uw zględnia­
ne będą przy w ydaw aniu patentów  jedynie św ia­
dectw a chrztu  w edług obrządku jeduego z wy­
znań , tolerow anych w państw ie ro sy jsk ie m , za­
tem  dowody przynależności do wolnej gm iny 
chrześciańsko katolickiej (freisinnige christkatoli- 
oche Gemeinde) są niedostateczne.

Z powodu licznych zapytań w ładz gubern i al- 
nyeh, w jakiej wysokości należy pobierać op ła tę  
dodatkow ą na korzyść in iast o d  p a s z p o r t ó w  
z a g r a n i c z n y c h  wobec dzisiejszej podwyższo­
nej ich ceny, g en e ra ł-g u b ern a to r w y jaśn ił, jak
0 tem  donosi Warsz. Liniew , że poniew aż osta­
tn ie  postanow ienie Rady państw a nie uchyla de- 
cyzyi b. rady zarządzającej w K rólestw ie P ol­
skiem  z dnia 9 g ru d n ia  1863 r., tyczącej się 
oznaczania wysokość, opłaty dodatkow ej na ko­
rzyść dochodów  m ie jsk ich , zatem  należy odtąd 
pobierać za paszporty sześciom iesięczne 15 rsr., 
z których 9 rs. 50 kop. w łączane bedą do ka­
pitału in w a lid ó w , 50 kop przechodzą na rzecz 

skarbu , a 5 rs. na rzecz kasy m iejskiej. J e d n o ­
cześnie zostało w y jaśn io n em , iż ustanow ione na 
mocy ukazu z dnia 9 g ru d n ia  1851 r. ulgi, do­
tyczące zm niejszenia opłaty  paszportow ej dla pe­
w nych osób, pozostają bez zm iany i nadal.

W  C z e c h a c h  zanosi się n a  bardzo ożywio- 
n ą  akcyę w yborczą w miejsce p o słó w , którzy 
z sejm u w ystąpili. N ie tylko N iem cy ostrzejsze­
go t nu staw iają w łasnych  kandydatów  ua miej­
sce daw nych posłów , popieranych przez „mężów 
zaufania", szczególnie na m iejsce p. R u s s a ,  ale
1 niektóre okręgi wiejskie ocknę ły  się i stawiają 
takich k an d y d a tó w , którzy przyrzekają trzymać 
się w sejm ie zdała od w szelkich sporów k lubo ­
w ych i w aśni narodow ej, a pam iętać o te in , że 
w łościanie obu narodow ości dźwigają rów ne cię­
żary, m ają rów ne potrzeby  i rów ne pragnienia. 
Takim  kandydatem  w okręgu m ałych  posiadłości 
w W in terb erg  w lasach Szum aw skich je s t  J .
S t r  u n  z.

P o se ł do R ady państw a z M o r a w  i i  Ż a ­
c z e k  przem aw iał przed kilku dniam i no zgro­

m adzeniu  swoich wyborców. K rytykując dosadnie 
rozporządzenia m in istra  oświaty o św iad czy ł, że 
posłow ie czescy w R adzie państw a będą m usieli 
żądać od niego zupełnej sa ty sfakc ji dla pokrzy­
wdzonego w sw ych praw ach narodu  czeskiego. 
R ozporządzenia szkolne — jak  m ów ił — są tego 
ro d za ju , iż nie można w iedzieć, czy to nie po­
czątek n o w e g o  s y s t e m u  r z ą d o w e g o ,  dla 
tego posłuw ie czescy m uszą mieć zupe łną sw o­
bodę działania. Z resztą — tak m ów ił dalej — 
przejście  w o tw artą opozycyę je s t krokiem  tak 
w ielkiej doniosłości, że trzeba dobrze się n am y ­
śleć, nim  się postanowi.

W  walce ew entualnej z m in istrem  oświaty li­
czy p. Żaczek na niezaw odne poparcie całej p ra ­
wicy.

F rancuzk i le Monde zam ieścił artykuł, tyczący 
się polityki ks. Bism arka, który wskazuje, iż F rancuzi 
mają jeszcze pew ien żal odw ieczny do A nglii. 
P rzytaczam y go w streszczen iu : „P lan  p. B i­
sm arka nie zaw iera w sobie nic szkodliwego dla 
F rancy i na przyszłość. A lzacya i L otaryngia 
wzięte i trzym ane są przez ^ i e g o  tylko jako 
przynęta, k tóra ma zapewnić mu w danej chw ili 
przyjoźń F rancy i. Bo p. Bismark n iezadługo bę­
dzie potrzebow ać francuskiej przyjaźni. P raw dzi­
wy jego plan, plan jedyny , zależy n a  przyłącze­
n iu  H olandyi do N iem iec. J e s t  to bowiem naj­
lepszy sposób lan ia  N iem com  najpiękniejszego 
p rzystępu  do morza, oraz go tow in teńkich  kolonij. 
Skoro plan ten  będzie m ógł być urzeczyw istniony, 
ks. B ism ark powie F ra n c y i : ,,Gotów je stem
zwrócić wam Alzacyę i L o taryngię , ale pod je ­
dnym  w arunkiem  : że mi dacie carte blanche w 
Holandyi. N ie ulega wątpliwości, ze się ta za­
m iana nie spodoba A nglii. Ale A nglia prawdziwą 
je s t  nieprzyjaeiółką tak N iem iec, jakoteż F rancyi. 
N iech się narody k o n tynen ta lne  ułożą pom iędzy 
sobą. wówczas można będzie żartować z gniew ów  
A nglii. Pom iędzy  A n g K  a F ran cy ą  egzystuje 
n ieprzyjaźń odw ieczna. Pom iędzy N iem cam i a 
F rancyą  egzystuje zerw anie czasowe, proste n ie­
porozum ienie. N iech  przyczyna nieporozum ienia 
zniknie a wszystko pójdzie dobrze. ••

W  Paryżu  krzątają się nkoło założenia now e­
go związku patryotycznego, na przeciw staw ien ie 
„ h g i“ . Związek ten nosić będzie miano „ z j e -  
d n o e  z e n i a  p a t r  y o t, o w “ i ci wszyscy, k tó­
rzy w osta tn ich  czasach opuścili ligę Dóroulóde’a 
stanow ić będą na początek grono członków  tego 
stow arzyszenia.

W ydział „ligi patryotów " w T ours na osta tn iem  
posiedzeniu uchw alił następujące dwie rezolucye: 
1. W szyscy członkuw ie n iem ieckich  stow arzyszeń j 
wojaków ( Kriegervereine) m ają być uważani z a ! 
szpiegów i jako tacy stosow nie do świeżo w yda­
nej ustaw y staw ieni przed sąd za szpiegostwo. 
Ma to być odpowiedzią na w yrok lipskiego try ­
bunału  przeciw  członkom  ligi patryotycznej 2. 
W zywa się rząd do przyspieszenia przedłożenia 
projektu, nak ładającego podatek na tych F ra n ­
cuzów, którzy zatrudniają  u siebie cudzoziemców.

Do K o d n . Ztg. donoszą, iż w d. 2 2  b. m. na 
uczcie, jaka się odbyła na cześć Derouleda w P e­
tersbu rgu  u wydawcy Swietu, Komarowa, znaj­
dowali się wszyscy przyw ódcy panslaw izm u,'m ię­
dzy n im i: genera ł C z e r n a j e w  i szam beian 
cara S ł u c z e w s k o j ,  którzy przybyli z w stą­
żeczkam i o barw ach Rosyi i F rancyi przy dz iu r­
kach od guzików. — Słuczew skoj odczytać m iał 
w iersz na cześć rosyjsko-francuskiego braterstw a 
b ron i, poczem wzniesiono toast: „ b r a t e r s t w a  
b r o n i  f r a n c u s k o - r o s y j s k i e j  p r z e c i w  
N i e m c o m . "  K orespondent Koeln z tg  w końcu 
dodaje: mimo przychylności N iem iec dla Rosyi 
w spraw ie bu łgarsk ie j, w P e te rsbu rgu  dziś wię­
cej N ieircom  niedow ierzają niż kiedykolw iek, po­
dejrzy w ając p o d s t ę p ,  k r y j ą c y  s i ę  p o d  
p r z y j a ź n i ą .

W parlam encie a n g i e l s k i m  na wczorajszem 
wieczornem  posiedzeniu przyjść m iała pod roz­
prawy kw estya rozw iązania ligi irlandzkiej. W D u­
blinie dn ia 23 b. m. odbyło się pod przew odni­
ctw em  lo rda m ajora przy  udziale kilku irlandz­
kich i angielskich  deputow anych  posiedzenie, na 
którem  podniesiono p ro test przeciw  proklam ow a­
niu ligi narodow ej za n iebezpieczny dla państw a 
związek. Powzięto jednom yśln ie  rezolucyę, uzna­
jącą tę proklam acyę za bezsum ienną dążność do 
cofnięcia ludu irlandzkiego z drogi pokojowej 
walki o swoje praw a. D aily  Telegr. dow iaduje 
się, iż C ham berlain i wielu liberalnych  unioniutów  
będzie głosow ać przeciw rzą d o w i; inn i w strzy­
mają 3ię zupełnie od g łosow ania. P a r n e l l  są ­
dzi, iż rząd  poniesie klęskę, a stronnictw o rzą­
dowe przekonane jest, iż opozycya ile m ożności 
czynić będzie „o b s tru k c ję "  t. j. przedłużać obra 
dy. Freem an’s Journ . zamieszcza wiadom ość i i  
80 posłów  z partyi G ladstone’a zgłosiło  się z po­
daniem  o zaliczenie ich  jako „członków  honoro­
w ych" ligi narodow ej.

R ekrutacya wojsk angielsk ich  w pierw szej po­
łow ie r b. wypaść m ia ła  bardzo niezadaw ala- 
jąco; w r. 1885 zaciągnęło się  w szeregi 20 .524  
ludzi, w 1886: 18.626, a obecnie w ciągu 6 m ie­
sięcy tylko 15.160.

W O s t e n d z i e  z dn ia 23 i 24 b. in. przy­
szło do form alnych rozruchów . W dniu  23 b. m. 
miejscowi bejgijscy rybacy sprzeciw ili się w ylą­
dow aniu przybyłych z tow arem  angielsk ich  ryba­
ków, którzy im  czynią konkurencyę, a skoro ci 
przezwyciężyli opór i tow ar na brzeg złożyli, 
w ystąpiła cała ludność rybacka i w szystkie przy­
w iezione ryby w rzuciła do wody. N astępn ie  roz­
poczęła się z A nglikam i bójka. W danie się poii- 
cyi, żandarm eryi, i gw srdyi obyw atelskiej okazało 
się n iedostatecznem  i m usiano zawezwać m iej­
scowy garnizon, który dopiero  z pomocą g a rn i­
zonu z Bruges, po k tóry  telegrafow ano, porządek 
przywrócił. N azajutrz dnia 24 b. m. pow tórzyły 
się znów te sam e zajścia. Rybacy belgijscy w sie­
dli na czółna, na k tórych wywiesili żałobne fla­
gi i poczęli nie dopuszczać p rzyb li:en ia  się do 
brzegu żadnej łodzi angielskiej, sku tk iem  tego 
z szalupy angielskiej, stojącej w porcie ostendz- 
kim, kap itan  nakazał dać pom iędzy łodzie ryba­
ków belgijskich pięć strzałów , z k tórych  jeden  
trafił rybaka w ram ię — poczem sam  z szalupą 
o dp łyną ł na pełne morze. Z powodu tego postęp­
ku kapitana angielskiego w c a ł e m  m i e ś c i e  
zapanow ało wielkie w zburzenie. G ubernato r pro 
wincyi przybył do O stendy i nakazał arty leryą 
obsadzić ulice. Rząd belgijski obawia się, aby

rozruchy  te nie przybrały  charak te ru  politycz­
nego. P re tensye A ngli o w ynagrodzenie szkody, 
w yrządzonej rybakom  angielskim , będą ogrom ne.
L ic ui goście kąpielowi, w ypłoszeni rozrucham i, 
w ynieśli się z O stendy i narazili przez to m iesz­
kańców na wielki ubytek w dochodach.

O bradujący w B r u g e s  kongres flam andzki 
żąda udzielania nauki we w szystkich częściach 
kraju, zam ieszkałych przez ludność fiam adzką, w 
języku narodow ym , utw orzenia na un iw ersy te  
tach  w G andaw ie, Brukselli i Low anii katedr 
flam andzkich prawa karnego, m ianow ania w rze 
czonych częściach kraju tak ich  tylko urzędników , 
którzy w ładają językiem  flam an d zk im , a w resz­
cie w niesienia na przyszłą sesyę izb p ro jek tu  do 
prawa, zaprowadzającego naukę tego języka także 
w szkole wojskowej.

Kronika.
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Z WJ8tawy krajowej. Z każdym dniom zwię­
ksza się ruch na placu wystawy i w pawilonie g łó­
wnym. Co chwila nowe przybywają przedmioty a 
porządkowanie ich i ustawianie odbywa się z go­
rączkowym pospiechem. Główną troską ko mi tein jest 
dziś okoliczność, ii ob.-zar wystawy wkazuje się 
zbyt małym w porównaniu do wymagań w ystaw ­
ców.

Wczoraj zaczęto wysypywać żwirem główną aleę 
na placu wystawy. Przez całą noc zwożono kamień 
z Podgórza i ubijano drogę Rury gazowe sięgają 
już głównego pawilonu.

Jeżeli wystawa przedstawi się na pierwszy rzut 
oka sympatycznie i ozdobnie, będzie to w znacznej 
części zasługą p. Małeckiego, miejskiego ogrodnika 
w Krakowie, który zajął się założeniem trawników 
i ubraniem ich w krzewy i kwiaty. Ogród wystawy 
stanowi jej prawdziwą ordobę.

B rak miejsca zniewolił członków komitetu do u- 
sunięcia niektóryeh przedmiotów z pawilonu główne- 

, go i przeuiesienia ich gdzieindziej. Przedewszystkiem 
] postanowiono usunąć ztamtąd wystawę belueologi 

ezną i wznieść dla niej osobny pawilon. Innym zno 
wu grupom, przeznaczonym pierwotnie do głównegi 
pawilouu, wyznaczono miejsce w pawilonie maszyn 
Pomieszczoną tam będzie wystawa bednarska, wy­
staw a bicykli i inne.

W wystawie ogrodnictwa, pomieszczonej także w 
głównym pawilonie, wezmą udział z krakowskicl 
wystawców Zakład św. Józefa i p. Freege. Trzeć 

i wystawca p. Tengler, opuścił pawilon główny i prze 
niósł swą wystawę do osobno zbudowanej < ran- 
żeryi.

Z grup ustawionych w głównym pawilonie, naj­
okazalej przedstawia się wystawa myśliwska W ł lir 
Dzieduszyckiego W dziale rolniczym zaczęto dopie 
ro rozmieszczać nadesłane okazy. Wystawcy bialsc* 
zaczynają się już także krzątać w wyznaczonym im 
dziale budynku. Z j  rzyjemnością dowiedzieliśmy się 
że w tej części wysiawy błyszczeć będą także p o l ­
s k i e  n a p i s y .

W dziale etnograficznym i przemysłowym głó­
wna czynność przypadnie dopiero na dnie osta tn ie ; 
urządzenie pawilouu etnograficznego objął dr, Ma- 
ryan Baran-ecki, dyrekt-T Muzeum przemysłowego 
w K rakow ie; pawilonem szkół przemysłowych zaj 
moje się pan Wierzbicki a pawilonem przemysłu 
dumowego Wł. hr. Dzieduszycki.

Z nadzwyczajnym pospiechem odbywa się robot 
koło budowy kilku drobniejszyoh pawilonów, spó­
źnionej z powodu sloty. Są to pawilony wyatawy 
balneologicznej, browaru tenczyńsKiego, fabryki Zie 
leniewskich t  p, Markusa, blacharza krakowskiego 
Przy tej sposobności nie możemy stłumić wyrazi 
uznania dla tych dzienników krajowych, które ju,’ 
przed kilku dniami wyliczały powyżej wyuiieniom 
budynki. Niektórzy dziennikarze widzieli nawet ta 
kie pawilony, których budowa dotąd bardzo jest za 
kwestyenowaną.

Dowiadujemy się, że między komitetem, a spółką 
obywateli krakowskich, toczą się rokowania o nrzą- 
dzeuie kom unikacji omnibusowej z wystawą. Spółkr 
obowiązuje się dostarczyć ośmiu omnibusów, z któ 
lyoh sześć rozpocznie służbę 1 września, podczai 
gdy dwa pozostaną w rezei wi‘ , żąda ona jednak za­
gwarantowania dochodu brutto w kwocie 2.000 zir 
Oena jazdy z rynku na wystawę wynosiłaby 1C* 
centów.

Komitet rozesłał dziś zaproszenia no uroczyste o- 
twarcie wystawy w dniu 1 września o godzinie 9 
rano. Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele Najśw Panny Maryi, poczem zaproszeni u- 
dadzą się na plac wyst%wj\

Wystawa sztuki polskiej. Monaster Bazylianów 
we Lwowie nadesłał dzisiaj do działu starożytności 
przy wystawie sztnki stareżytuy ornat srebrem 
złotem haftewany (teton), stułę, ewangelię z XVI 
wieku, mszał bogato srebrem trybowanem i grawi- 
rowanem okuty, krzyż patryarchalny, rzeźbiony w 
srebrze i kamieniami oprawny, iraz  płaskorzeźbę w 
drzewie, przedstawiającą św iątynię; do tegoż działi 
nadeszły pamiątki po Skrzyneckim , ja k o to : sześć 
pałaszy i karabel, ofiarowanych mn różnemi czasy, 
szlify generalskie i ordery

W Rynku ca żęto wczoraj stawiać tuż przy wieży 
ratuszowej drewniany budynek na pomieszczenie mo­
toru, który będzie użytym do elektrycznego oświe-. 
tlonia wystawy sztnki polskiej w Sukienuicach.

Zjazd delegatńw Kółsk rolniczych. Na drugi°m 
posiedzeniu komitetu zajmującego się przyjęciem de­
legatów Kółek rolniczych, zapowiedziano zjazd dwa 
razy tak liczny jak poprzedni, uczestników bowiem 
zgłosiło się 495, a nadto w gościnę ma przybyć ze 
Śląska stu włościan — uchwalono więc uprosić za-< 
rząd Towarzystwa strzeleckiego o użyczenie sali wi 
ogrodź'® strzeleckim na odbyć się mające posiedze­
nia; uchwalono nadto uprosić ja* poprzednio prze­
łożonych zakonów o użyczeni* gościnności do prze­
nocowania przybywających uczestników zjazau, dla 
których pościeli i posłania komitet dostarczy klaszto­
rom. Odpowiednią liczbę obiadów postanowiono za­
mówić w taniej kuchni, a ucztę i gościnne poże­
gnanie delegatów Kółek w ogrodzie strzelecKim 
Członkowie k mitetu rozdzielili między siebie w s z y s t^ H r  
kie czynności, z wydziału gospodarczego p. S ta n i-^ H  
sław  Annółewicz, radca miejski, został npow ażniO j^B  
ny do zbierania składek na cele przyjęcia Kółek r o l ^ H  
niczych a p. Gajdzicz przyrzekł zająć się dostarcze-^H  
niem piwa. Ze składek oprócz oszczędności z p o -^ H  
przedniego przyjęcia w kwocie 26 złr. wpłynęło d c ^ H  
rąk komitetu tylko 5 złr. od hr. Zygmunta C ie-^H  
szkowskiego. Komitet więc słowem gorącem odw o-^B  
łuje się d« ofiarności w tak trudnem , w jakiem jest,^B  
położeniu, chcąc pokryć koszta przyjęcia d e le g a tó v ^ ^ r
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Kółek rolniczych, w tak wieikiej przybywających 
liczbie już dnia 4 września na noc

Pogrzeb ś. p. Józefa Grychowskiego, naczelnika 
s tac ji tutejszej, odbył się dziś o godz. 10 rano 
pijiy udziale kilkutysięcznego tłum u publiczności. 
Przybyły na ten obrzęd deputacye miast Oświęcimia 
i Zatora, których zmarły był honorowym obywate­
lem, dalej tłum  włościan z Przeciszowa, rodz onej 
koleDki zmarłego. Po odprawionem nabożeństwie w 
kościele św. Mikołaja, ruszył kondukt ku cmenta­
rzowi. Służba kolejowa w galowych strojach niosła 
kilkadziesiąt wieńców, nadesłanych w ostatniej chwili 
ze wszystkich niemal stacyj, należących do sekcyi 
krakowskiej, oraz krzyż zasługi z koroną, którego 
zmarły był posiadaczem.

Nad grobem przemówił ks. Bielenin, przyjaciel 
zmarłego, oraz dwóch wyższych urzędników kolejo­
wych, z którvch jeden p. Skwierczyński mowę swą 
wygłosił po niemiecku imieniem dyrekeyi 1 olei P ó ł­
nocnej. Dwie ostatnie mowy, w których podniesiono 
niespożyte zasługi nieboszczyka, jako urzędnika 
wzorowego i prawdziwego patryoty, wywarły wiel­
kie wrażenie, a szczery żal zgromadzonych tłumów, 
objawiający się w rzewnym płaczu, był wymownem 
świadectwem symnaty1 i miłości, jaką się zmarły 
cieszy-i w szerokich kołach m iasta naszego.

Zjazd koleżeński byłych słuchaczów akade­
mii górniczej W Leoben W miesiącu paździer­
niku 1877 r. uchwaliło grono słuchaczów polskich 
akadejnil górniczej w L eoben , zebrać się po 
dziesięciu lataoh w Krakowie dnia 29-go września 
b. r., by wamocnió węzet przyjaźni braterckiej. U- 
rządzeniem zjazdu tego zajmuje się komitet. Ażeby 
także z młodszymi kolegami stosunki przyjazne za­
wiązać, zaprasza komitet wszystkich kolegów ro­
daków, byłych słuchaczy akademii górniczej w 
Leoben w osiatniem dziesięcioleciu, by w oznaczo­
nym dniu raczyli jak najliczniej aię zgromadzić. Ży­
czeniem jest, aby każdy z kolegow, oheąoy uczest­
niczyć w wspomnianym zjeździe, uwiadomił o tern ko­
mitet v jak  najkrótszym czasie i podał miejsce swu- 
go pobytu, gdyz od ilości biorących udział, zawisłe 
będzie ułożenie programu.

Wszelkie korespondeneye załatwia
Kom itet w Wielicece.

Uprasza się wszystkie szanowne Eedakeye pism 
polskich o umieszczenie tej odezwy w kronice ich 
piema.

Koncert chóru włościan bierzanowskich, z k tó ­
rego dochód przeznaczono na budowę wieży kościel­
nej w Bierzanowie, odbędzie się w ogrodzie krakow­
skim w niedzielę o godz. 4 popołudn. W Koncercie 
weźmie udział kapela 20 pułku piechoty.

Ustawa przeciw pijaństwu, wykonywana z całą 
bezwzględnością w niektórych powiatach Galioyi, 
zdaje B.ę nie obowiązywać zupełnie w obrębie ro- 
gateL krakowskich. Co dzień można być na dalszych 
przedmieściach, zwł«szc/a na Kazimierza, świadkiem 
wstrętnyoh. obrzydzenie wywołująoych scen. P d icy s, 
nie zważając na nsiawę z 19 lipca i8 7 7 , powstrzy­
muje się najczęściej od wszelkiej iuterwencyi. Cóż 
dopiero mówić o zastosowaniu tej ustawy do szyn- 
karzy, sprzedających napoje osobom nietrzeźwym, 
lub też przyjmujących zastawy ed zadłużonych go­
ści ! W imię dobra publioznego mamy prawo doma­
gać się od władz większej energii w tym kierunku.

Zabłąkana tu odpuścis. Odbieramy dziś wiado­
mość, że Agnieszka Osuch % Gowcuowej w powiecie 
olkuskim, „ której s n i ę i  urn się na Kai wary! do­
nieśliśmy onegdaj, znalazła śmierć w Wiśle. Zwłoki 
jej pochowano na cmentarzu w Porębie Żegocie, po­
wiecie chrzanowskim.

Po86ł i starosta. Charakterystyczną ze wszech 
miar sptawę roz-trzygnęło w ostatnich ozasach na­
miestnictwo Powodem sporu był artykuł umieszczo­
ny w Dile  przez ks. Siozyńskiego, p.tsła j a  Sejm, 
a krytykujący wybór uzupełniający do Rody powia­
towej w Zbarażu. Starosta zbarazki p. Kaucki wy­
stosował z tego powodu do autora artykułu  nastę­
pujące pism o: „Ke Miicołąia Siozyńskiego u z n a j ę  
w i n n y m  przekroczenia z § 1839 kod. cyw., po­
pełnionego przez umieszczenie w dzienniku D iło  
(ur. 10 z r. 1887) korespondencyi, wygzydsającej po­
stępowanie c. k. starostwa i podkopująoej powagę 
władzy, — i z a s ą d z a m  go za to przekroczenie, 
na podstawie sankcji karnej z d. 30 września 1857 
nr. 19fi Dz. u. p., na grzywnę w kwocie 50 złr., 
względnie w razie nieściągalności na 7 dni aresztu, 
pozostawiając wolność wn esienia prze,;iw temu o- 
rzeczeniu rekursu do Wys. c. k. namiestnictwa, 
Który do 3 dni na ręce moje przedłożyć należy."

Ks. Siczyński wniósł oczywiście rekurs, w Którym  
powołał się na dwie ważne okoLczuośoi: przede- 
wszystkiem, że jest p o s ł e m  i, jako taki, nie mo­
że być pociąganym do odpow edzialuości bez uchwały 
Sejmu, a powtóre, że napisanie artykułu  w gazecie 
jest s p r a w ą  p r a s o w ą ,  a tuka podlega sądom 
przysięg łych , n i e  z a ś  k o m p e t e n c y i  s t a r o ­
s t w a .

Namiestnictwo, jak łatwo odgadi,ąć, zniosło cał­
kowicie rozporządzenie starosty.

Z Tarnowskiego donoszą nam o wypadku i l u ­
strującym dosaduie nasze stosunki gminne. W gm i­
nie Wierzchosławicach odbyły się wybory do Rady 
gminnej dn. 16 kwietnia b. r  Dawna Rada gm in­
na urzęduje mimo to dotychczas. Czyżby Rada po­
wiatowa tarnowska nie chciała wejrzeć w tę spraw ę? 

Bank hipoteczny lwowski jest szczęśliwym po­

siadaczem losu tureckiego, który główną w ygrał su ­
mę. Po odtrącemu różuych redukcyj i podatków 
sułtańskich, wygrana wynosi około sto siedmdziesiąt 
tysięcy reńskich.

M isya o tc a  N aum ow icza nie powiodła się. K u -  
ryer Lwowski taką o niej otrzymał relaoyę:

Sztundystów *ebrała się pełna chata i sień. Nau- 
mowicz usiadł za stołem, pogładził swą siwą brodę 
i zaczął mowę na te m a t, jaki to ciężki i wielki 
grzech zrzekać się swej wiary. Mówił rzeczywiście 
dobrze, ale całkiem nie w charakterze tutejszego 
lu d u , dlatego też ludzie wkrótce przestali go słu­
chać, zaczęli naumyśluie kaszlać i obcieraó nosy. 
Naumowioz spostrzegł to i zaczął zadawać pytania 
ua rozmaite słowa ewangelii. Ludzie niby nie Bły- 
szą, nikt ani słowem nie odpowiada.

— Czegóż wy milczycie? —  pyta Naumowioz.
— Czekamy, aż wy skończycie.
—  Jużem skończył.
— A je żęliście skończyli, to bywajcie zdrowil —  

rzekł jeden parobek koło drzwi i ruszył do sieni, 
a za nim i wszyscy zacięli ruszać.

— Nie, zaczekajcie, dobrzy ludzie —  rzekł siwy 
dziad sztundysta. — Teraz moja kolej parę słów 
przemówić. Wy, batiuszka —  rzekł, zwracając się 
do Naumowicza — jakiej jesteście w iary?

—  Niby nie wiecie jakiej ? Prawosławnej
— Czy od urodzenia takiej ?
Naumowioz poczerwieniał i nie wiedział no odpo­

wiedzieć. Sztundyści zaśmiali się.
— A co, batiuszka, zadał wam dziad zagadkę! 

Zdaje się, że trudna? E  to dziad nie byle jaki!
Naumowioz przybrał napowrót poważną postawę, 

ale poważny nastrój zgromadzenia był już zniszczo­
ny. Szyderstwo poszło z ust do ust. Naumowioz 
przyznał s ię , że należał do unii, are to było „za- 
błużdienje" (błąd), Pau Bóg wyprowadził go na 
prostą drogę, otworzył mu oczy i on zrozumiał, iż 
unia nie jest nasza wiarą, ale herezją i wyrzekł 
się jej

— A w unii wyóoie byli księdzem ? — pyta* 
dziad.

— Księdzem — odparł Naumowitz
—• A jakże wyście wtenczas nauczali swych pa­

rafian ? Miwiliście im , że unia jest h e re z ją , żo wy 
i oni — heretycy?

M isjonarz znowu zaczerwienił się i zakaszlał, a 
ludzie znowu zaczęli się śmiać. Dziad zapytał dalej.

—  Wy, batiuszka, dobrowolnie wyrzekliście się 
herezji ?

— Rozumie s ię , że dobrowolnie. Pan Bóg mię 
oświecił

—  I  nikt was za to nie prześladował?
— Oczywiście, że prześladowali. Musiałem prze­

cież wyjechać ze swego kraju.
—  Otóż to widzicie, tak samo dzieje się i z nami. 

I  myśmy dobrowolnie przystali do nowej wiary, a 
nas za to prześladują. I  jeżeli wam nie słodko było 
znosić prześladowanie, to nie prześladujcie i nie za­
czepiajcie i wy nas, bo i nas także Pan Bóg oświe­
cił. Przecież wy pamiętacie, co jest powiedziano, że 
bez woli Bożej i włos z głowy nie spadnie. My 
nikomn nic złego nie robimy i nie pragniemy. P o­
zostawcie nas, a my w a s !

Dziad grzecznie się ukłonił i poszedł, a za nim 
i wszyicy inni

Tak się skończyła misya wielkiego apostoła schyzmy.

tatorskie. G dyby koalic ja  zaw iązała się isto tn ie, j Targ na Kleparzu. (Spr. Noto. Ref.).  Kraków, 
natenczas wedle petersbursk ich  B irh. Wied. n a -id n . 26 sierpnia.
leży się spodziew ać rozległych środków  odpor- Dzisiejszy ta rg  był nader ożywiony z niebywałą
nych ze strony Rosyi. Zdaniem  tego dziennika 
nie w ystarcza, że na początku bieżącego roku po­
w stało w W arszawie Tow arzystwo akcyjne, celem 
eksportow ania sp iry tusu  i że obecnie także po­
m iędzy nadbałtyckim i w łaścicielam i gorzelni istn ie­
je  Towarzystwo, m ające ten  sam c e l; należy się 
spodziewać, że bezzwłocznie po przyjściu do skut­
ku niem ieckiego Tow arzystw a w Rosyi, powołane 
zostanie do życia rów nych  rozm iarów  przedsię­
wzięcie w związku z monopolowymi planam i m i­
n is tra  fin an só w .— W ed łu g  najśw ieższych w iado­
mości, fabrykanci w ódek w N ordhausen  w ystąpili 
nader energicznie przeciwko całem u projektow i 
zm onopolizowania handlu  okowitą. Poniew aż zaś 
w spom nieni fabrykanci konsum ują rocznie p rze­
szło 30  milionów litrów  okowity, przeto ich opo- 
zycya wielki w yw ołała popłoch w szeregach zwo- 
leuników  projektu.

Pierwszy jarmark na konie w Krakowie. W y­
sokie Namiestnictwo we Lwowie udzieliło reskry­
ptem z dnia 20 listopada 1886 1. 59.587 gminie 
m. Krakowa koncesję na dwa roczne jarm arki na 
konie w Krakowie, które się mają rozpoczynać w d. 
23 września i 10 marca i trwać po pięć dni.

Korzystając z tej koncesji urządza gmina m iasta 
Krakowa w d. 23 września 1887 r. i następnych 
pierwszy jarm ark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie, zwłaszcza zaś konie szlachetne, kra 
jowe, rasy oryentalnej i angioLkiej i t. p.

Jarm ark odbywać się będzie na placu „na Gro­
blach" nad W isłą.

Konie znajdą pomieszczenie w stajniach prywa­
tnych, w domach zajezduych i hotelach. — Nadto 
w razie potrzeby przygotuje gmina m. Krakowa ze 
swej strony odpowiednie stajnie na pomieszczenie 
koni w braku miejsca w stajniach wspomnianych.

W ostatni dzień jarm arku, czyli we wtorek dn a 
27 września 1887 r. odbędzie się główny jarm ark 
na konie włościańskie na placu „na Groblach" i 
w sąsiedztwie tegoż placu.

Oprócz miernego stajennego od koni pomieszczo­
nych w stajniach przez gminę m. Krakowa przygo­
towanych żadne inne opłaty nie będą pobierane.

Gmina m. Krakowa dołoży wszelkich możliwych 
usiłowań, aby jarm ark wypadł z korzyścią tak dla 
pp. hodowców koni, jak  i dla pp. kupców.

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie W ydział III  
m agistratu miasta Krakowa, który również będzie 
przyjmował zgłoszenia i odbierał odnośne koresp.n 
deneye.

M agistrat stołecznego król. miasta Krakowa 
d. 7 sierpnia 1887 r.

ftepertoar teatru Krakowskiego.

W s o b o t ę  27 sierpnia: Ósmy gościnny wy­
stęp Bolesława Ładnowskicgo, artysty teatrów war 
szawskich, Po raz pierwszy: „Aktorowie dworu*, 
dram at w 4 aktach Karola W arienburga, tłum aczył 
W ładysław Bogusławski.

W n i e d z i e 1 ę 28 slerpu ia: Przedostatni go­
ścinny występ Bolesława Ładno wskiego, artysty 
warszawskich teatrów. Po raz d rug i: „Aktorowie 
dw oru", dramat w 4 aktach K. W artenburga, prze­
kład W ł Bogusławskiego

W  p o  n i e  d z i a t e k  29 sierpnia: Występ Ta­
deusza i Elżbiety Skalskich , artystów teatiu  lwów 
skiego, z udziałem pani Hoffman, pp. Ładnowskie- 
go, Lubicza. Siemaszki, W iniarskiego i innych — 
Część wokalna pod dyrekcyą p. kapelmistrza Kocka. 
Program  podadzą afisze.

ochotą do kupua. Ceny utrzymały się przeważnie 
zeszłotygodniowe.

Płacono za 100 kilogr netto :
Pszenica n o w a .....................................  7*50 8 ’25
Żyto n o w e ........................................... 5 ’50 6 '—
Jęczmień n o w y ......................................  5 50 6 '—
Owies n o w y ...........................................  4 -50 5*—
Groch ..................................................  7 -— 9- —

.................................................. 1 0 — 1 0 5 0
Ceny zboża w Czerniowcacn. Na dn 24 sierpnia 

za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6*70 
do 7*00, Pszenica średnia 0-00 do 0 00, Żyto pri 
ma 4 '50  do 4*75, Żyto średnie 0 0 0  do GO'0, 
Jęczmień na termin 4 .6 0 — 4‘70, Owies prima 3 ‘70 
do 3 '80 , Owies średni 3 5 0 — 3 '6 0 , Konop. nasie­
nie 10 '50 do 10-75, Kukurudza stara 4 '4 0  — 4 -55, 
Kukurudza Cinąuantin 0 '0 0 — 0 00, Kukurudza śre­
dnia 0 '00 — 0 '0 0 , Koper 18 00 do 20-00, Spirytus 
100 litrów 22 45 do 23'00.

Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 25 sierpnia 
Na dzisiejszy targ  owiec dostawiono ogółem 4782  
sztuk. — Płacono za owce na wywóz od 18— 22-50 
złr., pośleduiejszy gatunek od 7 do 16 złr. za parę.

Na innych targowicach znajdowało się: 8ut)4 
sztuk cieląt, 4294 sztuk świń żywych, 243  sztuk 
świń zabitych 361 sztuk owiec zabitych i 102 sztuk 
iagniąt.

Płacono za cielęta żywe po 28 do 38 ct., za 
wyborowe po 42 do 46 c t , za zabite po 34 do 44 
ct., za wieprzatii po 32 do 41 ct., za zabite cięż­
kie po 40 do 50 ct.; za zabite owce po 30 do 40 
ct. za kilogr. bez podatku konsnmoyjnego; jagnięta 
po 3 do 8 złr. za parę.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
("podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 26 sierpnia.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 7 4 2 ,9mm

Tem perstuia 
w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  c isza , 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 = p o g .; 10 zup. poohm.

7 4 3 ,2mm

+  13°, 8

W 1

82®/.

743,31““

+ 12°, 2

WSW 1

94«/0

+  20°, 4

W SW 1

51®/.

Dział ekonomiczny.
Monopol sprzedaży spirytusu w Niemczech.

O projekcie tego  m onopolu , o którym  już po 
dw akroć donooiiiśniy, p isze Bórsen Cour., że na 
zebraniu niem ieck.ch  handlarzy  sp iry tusu  przy­
szło już do zaw arcia uk łada z projektow anem  
Tow arzystw em . U kład zaw iera następujące stypu- 
la c y e : G orzelnie wypalające kartofle, które z po­
wodu w ielkich zaliczek i rozporządzenia sw ąp ro - 
dukcyą na lat kilka n ie  m ogą przystąpić do T o ­
warzystwa, p rzystąpią do niego za pośrednictw em  
handlarzy  okowity w ten  sposób, że ostatn i zo­
bowiążą się, iż w szystką okowitę, jaką o trzym ają 
z tych  gorzelni, sprzedadzą bankowi m onopolo­
wemu. O trzym ają oni za to prowizyę, w ynoszącą 
2 % od całej sum y. NaHonal Ztg. znow u tw ie r­
dzi, że zapew nien ia , jakoby koalieya sp iry tusow a 
jaż  doszła do skutku, m ają znaczenie je d y i ie  agi-

Transport drzewa z Galicy i do Tryjestu
Frem denblatt p isze: Wielkiej wagi dla prowadzo­
nego od pewnego czasu z pożądanym skutkiem han­
dlu drzewa na placu tryjesteńskim byłyby ułatw ie­
nia w transporcie tego m ateryału z wielkich lasów 
Wschodniej Galicyi i Bukowiny. Wprawdzie u ła ­
twienia istniały dotychczas, a to w przyznawaniu 
refakcyi, — jednakże ta  nie wystarcza ani na w y­
tworzenie regularnego odpływu tego materyału, ani 
haudlu, opartego na Łw ałyeh podstawach W han­
dlu drzewa z Krajami lewancKiemi pośredniczy ud 
dawna Tryjest, a towar musi być zastosowany do 
wymagań konsumentów. Co się tyczy konsumentów 
lewanckich, to ci potrzebują głównie tow aru mię- 
szanego, mianowicie składającego się z 50 pr. de­
sek szerokich. 25 pr. desek wąskich (miary 12 calij 
i 25 pr. ła t. Desek wąskich i ła t mogą dostarczać 
lasy podalpińskie, desek szerokich zaś tylko lasy g a­
licyjskie i dla tego też wydaje się nieuprawnionym 
opór reprezentantów podalpińskiego gospodarstwa le ­
śnego przeciw konkurenoyi galicyjskiej. W  tym  du­
chu też zapadła uchw ała na ostatnich posiedzeniach 
przyb.cznej rady kolejowej. Poniiważ zresztą osta- 
tuiemi czasy począł nabierać znaczenia Gałacz jako 
punkt konkurencyjny dla Tryjestu, przeto inspekeya 
geueralna austryackich kolei żelaznych wzięła pod 
rozwagę sprawę uregulowania galicyjskich transpor­
tów drzewa do Tryjestu i porozumiała się obecnie 
z odnośnemi k dejami, celem ostatecznego załatw ie­
nia tej ważnej kwestyi, a zarazom zamierza uchylić 
wszystkie refakeye dla transportu drzewnego.

Z powodu szerzenia się zarazy pyskowe, i ra ­
cicowej u bydła i trzody chlewnej w powiecie sta­
nisławowskim, oraz w wykonaniu przepisów ust. 1 
§. 26 ustawy z dnia 29 lutego 1880 r. i rozpo­
rządzenia ministeryalnego z dnia 8 grudnia 1886 
r., Dz. u. p. nr. 172, uważa się jako zapowietrzoną 
przestrzeń kraju, do której wcielone zostały nastę­
pujące miejscowości z powiatu stanisław owskiego: 
Stanisławów, Knihinin, Uhorniki, Mykietyńce, Chry- 
plin. Opryszczowce, Krechowce, Paeyków, Uhrynów, 
Podłuże, P asieczna; z powiatu tłum ackiego: Ty 
śmienica, Podpieczary, Wołczyniec, Olszanica, Poho- 
nia i Chom.akówka.

Z tych miejscowości zabrania się wyprowadzania 
bydła, owiec, kóz i świń, oraz zabrania się odby 
wania targów  na te zwierzęta w Stanisławowie i 
w Tyśmienicy.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 19 sierpnia 1887 r.

n ien  swój obowiązek spe łn iać  aż do ostateczno­
ści, a oficerowie dodają, że tylko p rzed  przem ocą 
ustąpić m ożna.

Sufia, 26 sie rpn ia. Tonczew odm ów ił m isyi u- 
tw orzen ia gab inetu  —  oświadczając, iż poza m i­
n isterstw em  może hyc pożyteczny księciu i Buł- 
garyi. Spraw a nowego gab inetu  rozstrzygnie się 
dopiero za trzy  lub cztery dni.

Konstantynopol, 26 sierpnia. W czoraj ogłoszo­
no (irade) d ek re t su łtańsk i, dający Porcie upo­
w ażnienie do w ykonania ustaw y o podatku do 
patentów .

Teheran (stolica P ersy i), 26  s ie rpn ia . E jub- 
ohan  w raz z innym i naczelnikam i szczepów  af- 
gańsk ich  uciekli z T eheranu  d. 14 b. m. Szach 
nakazał im  ś( igać. J e s t przypuszczenie, że E jub- 
ch an  jest teraz już n a  te ry to ryum  rosyjskiem .

K u rsa  telegraficzne.
W a i .  w l a d * A a k i <

Kurs w wal.
un  26  s ie rp n ia  1887. auatr.

■łr. et.

Z jednoczony d łu g  w pap ierach  . . 81 50
Z jednoczony d ług  w srebrze  . 82 80
Austryaclca ren ta  z ł o t a ........................... 112 95
5 %  austryacka re n ta  (m arcow a) . . 96 45
A kcye banku austro-w ęgierskiego 885 —

A kcye k iedytow e .................................. 282 10
L ondyn ..................................................... 125 85
Srebro ............................................................ ----

30-to franków ki za sztukę . . . . 9 96
D ukaty  a u s t r y a c k i e ........................... 5 94
B anknoty banku niem iec. za 100 m 61 55
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Telegramy „Nowel Reformy*!
(P ryw atne .i

Wiedeń, 26 sierpn ia. (B iu le tyn  m eteorologiczny). 
N ajm niejsze ciśn ien ie m iędzy 745  a 750  mm. 
je s t na A tlan tyku  n a  zachód od A n g lii; najw ię­
ksze ciśnienie m iędzy 765  a 760  mm. je s t w pó ł­
nocnych N iem czech. —  D rugie najm niejsze c i­
śn ien ie  je s t  w Rosyi, w gub. m oskiewskiej.

W iatr po łudniow o-w schodni, — niebo przew a­
żnie w ypogodzone, —  susza —  ciepło.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Berlin, 26 sierpnia. D zisiejsza N ordd. AUg. 
Ztg. potw ierdza, że W . P o rta  p rzysła ła  ks. Ko- 
burskiem u depeszę z ośw iadczeniem , iż W . P orta  
zgadza się z zapatryw aniem  m ocarstw , że prze­
byw anie jego w B ulgaryi je s t n ielegalnem  i bez- 
pr&wnem.

Brest 26 sie rpn ia . P og rzeb  księcia W ittgen- 
steina, poddanego rosyjskiego, odbył się w śród 
honorów  w ojskow ych. N a pogrzebie by ł nam ie­
s tn ik  A lzacyi i L o taryng ii H ohen lohe z żoną i 
z synem . L udności było około tysiąca. Po po­
grzebie odezw ały się głosy: N iech żyje Rosy a! 
n iech żyje A lzacya-Lotaryngia.

Londyn, 26 sierpn ia. N a w czorajszem  posie­
dzeniu  Izby  g m in  ośw iadczył F ergusson , że ko ­
szta zastąp ien ia pańszczyzny w E gipcie przez ro­
botę najem ną wynoszą ćw ierć m iliona fuutów  
szterl. OdnoŚDy dekre t kedyw a został przyjęta 
przez F ra n c y ę , a in n y m  m ocarstw om  został 
przedłożony do przyjęcia. — Dochody E g ip tu  
w roku bieżącym przewyższą prelim inarz o pół 
m iliona funtów , w co n ie wliczono jeszcze oszczę­
dności ze zm niejszenia liczby w ojska angielskiego.

Londyn, 26 sierpn ia. N a w czorajszem  posie­
dzeniu  Izb y  gm in  G ladstone w ystąp ił przeciw  
proklam ow aniu  irlandzkiej ligi narodow ej jako 
związek państw u niebezpieczny — i postaw ił 
wniosek do uchw alenia rezolucyi, że Izba  nie 
otrzym ała od gab inetu  żadnej inform acyi, która- 
by uspraw iedliw ić m ogła ową proklam acyę.

Balfour w ystąp ił przeciw  tem u wnioskowi i zbi­
ja ł  tw ierdzonia G ladstone’a.

Sofia, 26 sie rpn ia . P o d łu g  Ag. Ram sa zapa­
tryw anie sfer urzędow ych i oficerów n a  postępo­
w anie Rosyi i T urcy i je s t takie, że książę powi-

Zw racam y uw agę n a  in se ra t firm y Seller i 
Menasche — którzy otw orzyli skład lu ster i ram , 
zaopatrzywszy go w tow ar doborow y z pierw szych 
fabryk krajow ych i zagran icznych , przyjm ują za­
m ów ienia w ed ług  podanych  wzorów n a  ram y lub 
szkła, a cenam i przystępnem i oraz najspieszniej- 
szem  w ykończeniem  stara ją  się zjednać P . T. 
odbiorców .

Od bardzo dawna daw ał się czuć brak  podo­
bnego in te resu  —  tuszym y, że wobec te g o , iż 
skład je st p rzew ażnie z fabryk  krajow ych zaopa­
tryw any firm a powyższa zjedna sob ie licznych 
P . T. O dbiorców . (768 )

N A D E S Ł A N E .

Do Inżyn ie ry i techn icznej G. Rittera w ynalazcy 
„Exsiccatora" w W arszaw ie, Królewska 39.

Prezydent m. Warszawy geu .-lęjt. S tarynk ie- 
wicz z 30  p«źd. 1885  r. za N r. 17947 zaświad 
cza: iż osuszona z wilgoci za pom ocą „E isiccato - 
ra"  część śc iany w drukarni magistratu zapra­
w iona w apnem , je s t  zupełnie sucha, gran icząca 
zaś w około t«j części tejże ściany za sta rą ce­
mentową zapraw ą nieosuszona „Exsiccatorem''—  
wilgotna.

Uwaga. Zaproszone p n e z e m n ic  w  d. 7 m aja 
b. r. grono kom peten tnych  osób, złożone z pp. 
d ra  A. M. W einberga, — Inż. T. M arjn cw sk ie - 
gu, — budow niczych : W . G rabow skiego, J . H m ,  
m ajstra  m urarsk iego  J . M ozalewsuiego — oby­
w ate li: L . Jasińsk iego  i B. K orpaczew skiego, po 
Ścisłem zbadaniu n a  m iejscu w oddzielnych sw ych 
rękopism ach stwierdzili tożsamość wyżej w ym ie­
n ionego  św iadectw a.

W 1864 r. używ aiem  p łynu  pańskiego?w yna­
lazku zw. „Ex8iccatoremu dla konserw acyi w szel­
kich części drzewnych domów moich i dla w ła­
snego przekonan ia się o skuteczności tego środka, 
część belek nie nasycałem „Exsiccatorenr —  
rezu lta t okazał się taki, iż nasycone części d rze­
wa są obecnie zupełnie zdrowe, me nasycone zaś 
zgniłe i przez grzybek zniszczone.

W arszawa, d. 4 lutego 1887 r.
Serafin Wołoszyński (m . p .)  Firma Makay, 

w dom u h r. K rasińskiego.
Uwaga. L iczne podobnej treści opinie od n a j­

pow ażniejszych osób w kraju  i zagranicą, — po­
siadam rd r. 1879. kiedy „Exsiccator" był za- 
stosow rw any prak tycznie bez jego Obecnej na­
zwy

T elegram y i lis ty : Ritter, W arszaw a. 1259

płacą żądają
K ra k ó w , d n ia  26/8.

(Bez bieżąi ego kuponu.)
Ruble papierowe rosyjskie za 100 rnbli 1 0 25 U J 50
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. ol 26 61 75
20-to ftankówka iłota fl 90 iO 02
6% Pożyozka krajowa galio. za  złr. 1O0 101 50 103
4l/>% Pożyczka krajowa galic. „ „ 100 
5% Obligacye indemn. j al. za złr. 100 k. m.

94
104

75 95
105

60

41/, % Listy zastaw Bi uku kraj. za z łi . 100 95 75 96 50
5% Obligi komunalne . . . .  I Emis. 100 — 101
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem. 95 85 96 60
4 #  n n , II Ser. 92 75 93 50
i  i t  » n n „ n 98 75 99 35
b /o „ „ „ „ „ 101 25 102 —
6% „ „ Banku h ip ..................... — — — _
5% „ „ „ z „rem. 10% ■03 — 103 75
5% „ „ „ zw r.za4 0 lat 99 80 100 50
5% „ „ Król. Pol. za rubli 100 100 20 101 25
4% „ likwidae. „ „ „ „ 100 92 25 93 25

L w 6 w , d u ła  35/8.
i Bez bieżąoego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 275 280
5 o/, Listy zast. Tow. krod. ziem. za złr. 100 101 25 102 25
4‘/ l *  „ „ ń » - , , - r  100 99 __ 100 —
4% „ „ „ „ 100 95 50 96 ńO
4‘/t % Listy zast. Banku kraj. „ „ 100 96 97 —
5% Listy zast. Panku hi pot gal. „ „ loO 
5% Obligacye iademi . gal:o. za zł. 100 m. k

99
104

75 100
105

75

41/, % Obligacje pożyczki kraj. za złr. 100 94 50 96 50
5% Oblig komnn. ttsou u krąj. „ 100 100 — 101 -

W arszaw a , d n ia  25/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

5 #  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . „ „ 100

5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
6 % ^  „ „ ! ! „ „ »  100

„ „ „ II! „ „ .. 100
„ „ IV „ - „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  2 518 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 1o
5 *
4%
5%

b«t,
b 'jo

v srebrna „ 
n Złota . . •
n papier, nowa

z r. 1854 na 250 złr. ab 
„ 1866 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 bez % oało 
„ 1864 bez % pół

Oblig&cye korony węgierskiej.
4 ofo Benta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierowa . , . „ „ luO
5 o/, Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% ese. 10 >
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ i 00

n n n n bO „ „ „ 100
Losy Cisańskie (Theiss-fieg.) „ „ 100

p ła c ą żądają

złr. 100 81 60 81 80
„ 100 82 80 83
„ 100 112 95 113 15
. 100 96 50 196 7

1o za 100 129 50 130 25
» 100 136 136 40
„ 100 138 50 139
„ 100 164 25 165 —

» 100 164 25 164 75

100 S5 
87 45 

114 rtb 
liii 7 
1 2 1  7 r 
124 60

b%
101 50 5%
93 5%

LOO 15 b%
i 00
99 70
99 70

101 - 
37 <;r 

115 25 
lS2 — 
122 
125 -

Obligacye Indemnlzaeyjne.

10%
7%
7%

Buków. „ 
Siedm. „ 
Węgier. „

1 0 
100 
100

Różne inne pożyczki.

5 % Losy Donan-Regulir z 1870 za 
5 o/0 Pożyozka „ z 1878 „ 
3% Serbska poż. pr. po 100 fran. „ 
0% Losy tureckie pr. 400 „ „

Listy zastawne.

41/, % Bank krajowy ealioyjski za 
„ „ obi. koiuun.„

5% Bansu hip. gal. z 10% pr. „ 
5% „ „ 40-letnie . „
4V»°/o Boden-Creail ailgem ost. „ 

ij Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Galie. Tew. kredyt, ziemsk. „

złr.

41/.?
§ ‘
■2'śo

f"" T, *1. V ” ” ”-t'/, Banku hip. węg. z premią „

Z Jr ,• jy D

Gal. Tnw. kred. ziem. stare „ 
Banku austro-węgierskiego „

i płacą żądają
1

m.k. 104 50 105 -
104 — 104 70
104 50 105

71 >1
Kil 50 H)b

kę 1 119 50 120
1 106 25 107
1 30 40 30 70
1 15 75 >6

100 95 50 ■:v-: 50
100 !)l) '■! 1 >->
100 103 50 103 9
100 99 75 l > 25
100 101 30 t 1 50
100 102 — 102 50
100 96 -- -
100 v»9 — 79 7--
100 101 50 101 ?0
100 — — —
100 102 70 103 10
100 '19 60 100
300 105 105 50

Obligacye pierwszeństwa kelel.

Albrechta . . .  na 300 złr. z 
Ferdynanda półnon. na 300 „ r 

41/, </, Kar. L Ern. z 1881 na 3 10 „ „
5% Koszyoko-Bogum. „ 2dU „ „
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% , 

Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. ,
Rudolfa w złoeie . „ 200 „ ,

5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „
3% Lomb. (Siidb.) ns 
5% Przem.-Łup. I. Eu 
5% Nordosty . . •

Moraw.-Szląsk.1 '.-A. „
300
300

•płacą żądają

100 99 99 50
100 — — — —

100 ioi 20 101 40
100 1 ■: — 1.2 40
100 91 75 i i 25
100 140 75 91 25
100 123 25 124 —

100 1 9 50 100 90
e 1 141 25 U l 75
100 99 50 99 90
100 98 75 99 25
100 _ — ___

L o t y
ułap. losr Bazylika u-, 

Kred. dla handlu i przem. i 
Klary
4% Tow.żegl Dnn. ab 10%
K ra k o w s k ie .....................
Ofnei (miasta Budyt . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier. 
R u d o l f a ...........................
Stanisławowskie . . . .

f w.  a. 8 45 8 75
100 złr. w. a. 181 25 182 -

40 „ m. k. 47 - 47 50
100 * w. a. 115 50 116 -

29 , w. a. 18 25 Ą8 75
40 „ w. a. 48 - —
10 „ w. a. 16 80 17 10
b „ w. a. 10 80 11 -

10 „ w. a. 20 25 21 -
20 „ w. a. 80 — 30 50

U d . m. k. 136 50 50
50 „ w. a. 69 - 70 -

Oat&t.
djwid.

6- 
5 — 

1 3 -  
18-— 
25-25 
38-60

2 1  —

Ako>n bankowe.
A ng lobank .......................... na suu złr.
Bau£verein Wiener . . „ 100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „
Kreditbauk węg. ailgem. „ 200 „ 
Laenderbank . . . . „ 200 „
Austro-węgierskie . . . „ 600 „
U n io n b a n k .........................   100 „
Galie. Bank hipoteczny. „ 2"0 „

Akoye koUJowc.
10-— AlfSld-Fiuma . . .  na 200 złr. 
136,, Ferdynanda Półnoon. .

Franciszka Józefa . .
10 50 Karola Ludwika . .
13-50 Lwowsko-Czemiow-Jjusy

E lżb ie ty ...........................
7-94 Krszycko-Bogumińskie .
9-50 R u d o lfa ...........................
9*94 S:edmiogrodzkie .

25 fr. Staatseisenbahn . . .
5 fr. Lombardy (Siidbahn) .

16-25 Żegluga na Dunaju . .
W a l u t y .

Dukaty pełne waZne . -
20-to F r a n k o w k i .................................  „
2u-t M arków k i......................................  ,
Pół-Imperyały roi. pełne ważne „ „
Funty sz te rlin g i.....................................   „
Banknoty w ło s k i e ......................„ „
Buble papierowe . . . . aa 100 sztuk

, 1050 
200 
210 
200 
200 
20 0 
ŁOO 
200 
200 
200 
500

■a sztukę

płacą

107 2
i -0  

282 - 
285 75 
222 90 
886 -  

20". 25

183 -  
2520- 
m  50I 
211
|* 23
28v -
144 75 
187 10
179 76 
227 — 
81 6u 

393

5 94 
9 95 

12 30 
lu  26 
12 65 
49 25 

110 75

żądają

i07 60 
92 75 

282 20 
386 2'> 
223 10 
888 - ■  

207 r,5

183 50 
2525-- 
113 -  
2U  30 
223 iO

145 25 
le?  60 
180 25 
227 25 
81 75 

b95 -

5 96 
9 96 

12 32 
10 28 
12 60 
49 3o 

111 25
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Nr. 196. N 0 W !C % E F 0 R M A. L ak ó w , 27. Sierpnia 188.7

Podziękowanie.
W nym . Panom  Drom Med. W l a d y -  

i f a m u w l  t l a m j e n  i c z o w i  i l a  
g n a t o w i  S a k o w s k i e m u  za szcze­
re zajęcie się m ną w czasie mojej groźnej 
choroby i przyjacielsko - bezinteresowne 
leczenie —  składam serdeczne „Bóg za 
pfać“ I
1437 i  K itsch m a n n .

Jnlinsz Christ
utrzymujący restauracyę w Cha­
bówce, stacyi kolei państw ow ej, 
równ.eż koncesyonowany speditor, 
przyjmuje wszelkie przesyłki 
tak zagraniczne jakoteż hra* 

j o w b .  1435 1 0

k W b y  m i a ł  d o  s p r z e d a n i a

jednę lub dwie krowy
młode, mleczne, ocielonki lub już na 
ocieleniu będące, zechce się zgłosić do 
właściciela domu I. 17, ulica Poselska, 
w Krakowie. 1434 i 3

fj£  masło i Jaja. £
Kto dostarczy m asła, jaj i tuczonego 
drobiu? Oferty należy Dadsyłać pod a- 
d re sem : R. Mentens, handel w Letmathe 

I. W. (Deutschland). 1430 1 10

Do sprzedania cegielnia
■t. 12 morgam' grunta i dobremi budynkami mie- 
szkalnemi i gotpłdarj*em i przy nieście po w is­
towani Dąbromiln. Czysty doohód z eegielni za­

wsze najmniej 400 złr. roeznie wynosił. 
Bliższych wyjaśnień udziela Wny Krzeptow­

ski w Dąbromilu. 1438 1 3

D o  cuk iern i
Jana Baumana w Bochni

poszukuje się
p r a l t t y l t a n t a

Adresować należy: J a n  B a u m a n  w 
b r y h l e y .  1440 1 6

Potrzebny jest zaraz

M  u h m  i  siro korzBiuiy
z urządzeniem lub bez, przy jednej z głó­
wniejszych ulic Krakowa, Wadowic, P rze­
myśla, Tarnowa lub Biały. 1441 1 3 

Oferty do dnia 8 września uprasza sie 
pod lit. J. S. K. poste restante Kraków.

Koacypieata
w sprawach spornych i niespornych 
biegłego ,  poszukuje A n t o n i  u r t M -  
w s k i , c .  k .  a o t u  j a s z  w  M u-.

kowie. 1442 1 2

SKŁAD FORTEPIANÓW 
JB. G A B A K E Ł I S K I E J
1377 Kraków, Krzysztofory, 9 30

( S } n e t  róg u l .  Sicze p a ń s k i e j )
sprzedaje wszystkie for-' 

piany i pianina a 5 
letnią gw«-*neyą za go­

tówka lub na raty. 
Wymieniony „kład 

puilada wy. o «• a wGa- 
lieyi zachodniej Filię 
fortepianów fabryki lip­
skiej , Iblina B-tnue' 

cwy fabryczne.

! bruuki i ja b łk a  stołowe ! 
ŚLIWKI tiirfcrst*oskie 5 kilo w j o

..cztowyca po 1 złr 50 centów. — CZERWONE 
WINO w litr. baryłkach 3 złr. — BIA-ŁE WINO 
4 Ltry 2 złr 50 centów wysyłają za zaliezką 
Pruski i ŚL»., Werwchetz (Ungarn). 

1401 3 15

7 a i i t f i i . . n n  dma 21 sierpnia a a  ł a ń e u -  
ŁyUUiUMU okn >r. brnym I me- 
d a l i k l ,  3  z ł o t e  z H a lk  a  B o s k ą  i  I  
t  u i a l l u w a n y  c z a r u y .  Łaskawy znalazca 
zechce za uagrodą odnieść do Dr MurdzrtmSklego 
ulica FiOrysnsWa Hr 5. 1406 5 5

Pensyonar-a
ucz-.zczające do poniższego, cloo też jednego z tutejszych zakładów azsolnych żeńskioh,1 

znajdą tanie i pod każdym względem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt. i
Nauka jest wykładana w niemieckim, polskim , francuskim i angielskim języtu , ró- 

$  wnież udzielane są wszelkie wiadomości szkolne i lekcve muzyki.
4  Bliższych wyjaśnień z największą gotowością udziela, oraz przyjmuje wszelkie zgłoszenia i

" N i e m i e c k a  w y ż s z a  s z k o ł a  ż e f L s k a
i English schol for yOLJig ladLs 

W przy ulloy Foj&lz-k lej , 1. 20.
§  1386 3 6 Cr. S e l t e f c l d ; ,  właścicielka zakładu.

Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład liydiopaljfczny

M O R S Z T O
o t w a r t y  o d L  c l n l e t  1 5  m a j a .

Położenie urocze, żarowe, podgórskie; urządzenie najwygodniejszy kuchnia 
doborowa w zarządzie własnym. Poczta, telegraf i stacya kolei państwowej (za  
Stryjem ) w rnie;scu.

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne" .Sonnenbduerj.
P r z y j ę c i a  d o  i c e z e n i a  n y d r o p a t y ą  o d  1 m a ja .

Bliższych szczegółów udziela i zamówienia przyjmuje
D r. Aleksa/nder M edwey,

785 36 0 lekarz kierujący.

1  Stachowicz
krawiec c/wilny i wojskowy

K rd ko u  td  śtc. Anny ,  l. 5,
poleob bogato sa ipatr^jy skład wszel­
kiego rodzaj" uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla o k. oficerów, urzędników

wojskowych i cywilnych. ___
W  C en y  „ m i a r k o w a n e .  "W  

IdOo zl 40

W ażn e

G łów ny

A W ł A Z f N  B R O N I
li' . ree M  przyboiśn 
V BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
HJ

I

w i i  rak o wie 
R y n e l Ł  g ł ó w n y ,  L .  1 2 ,

poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć

hi B r o A  J N y  ś l i w s k ą
0 ]  z najsławniejszych am erykański h , au g ia l-k ich . belg i 

skich -czesk eh i niemieckich fabryk, jako to :
k apslow e.......................... od 51/ ,— 50 zfr.
odtylcowe syst Lefaucheaux 18 —100 „

„ „ faneastra  25—
„ iglicowe Teschnera 100 
„ amer. 6-strzałowe 135 — 
r lanc. trój lufowe . 120 -  

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 65 złr.
,  W e r n d l a ...................................................... „ 35 „
„ ta r c z o w e ............................................................ . 85 „ „
„ pokojowe (floberta)............................................ . 8'50 „

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4’50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr 50 c. 

R e  w o l w e r y
wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

N iezaw odne patrony
do użytku 2, 4, 6 razowego , w różnych gatunkach ,  do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabryczny :h.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w najw iększym  
wyborze Oraz przybory do szermierki i podróży

Przybory toaletowe, p e r fm r y e , m ydia, pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Poboty wchodzące w zakres rusznikarstw a przyj­
mujemy i uskuteczniamy takowe jak  najstarannie1 
po cenacn najumiarkowańszych. 1341 5 104

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
od wru tną pouztą opłatnie (franco).

h :

h]

&

T i

Z  p o e z ą t k i e m  r o k n  s z k o l  
u e g o  przyjmuje się

panienki
n a  s t a n c j ę  i  w i k t ,  ręcząc za wszel­
kie wygody i rodzicielską opiekę

Konwersacya w domu niemiecka lub 
polska. 1419 3 4

Bliższa wiadomość na probostwie św. 
Mikołaja, ul. Kopernika.

: x x x x x x x x x x x x x x x x ;
Franciszka Christopha 

lakier połyskowy
do zapuszezania podłóg

b e z  w o n i  i p r ę d k o  s c h n ą c y .
Znakomity ten lakier połyskowy do ;.apu-\ 

jir v .* y  szczania pudłóg jest zupełnie bezwonny, schnie 
podczas zapuszczania i ma natychm iast (be/, szczotkowania) najpiękniejszy 
połysk, któremu wilgoć nie szkudzi je t trwalszy i d d^ko piękniejszy niż
ka/de kunę zapuszczenie. S kfada  sie on /, iólto-brunatnego lakieru poły­
skowego, zawierającego w sobie delikatną iarbę źołto-brunatuą przeto każdy 
kolor podłogi może być doskonale pokryty, albo z czystego lakieru poły­
skowego, do którego się żadnej domieszki farby n:e dodaje, a przecie sani 
piękny połysk nadaje.

Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje dom haodl»wy 
pod firmą S T A N IS Ł A W  F E IA T T C H , w Krakowie Kynek, 6, gdzie próbki lakie­
rowania obejrzeć, przepisy przy używaniu dostać i zamówienia na prowineyę robić można.

Franciszek C h riiio p h  w  Pradze,
1227 7 10 wyaalazoa i wyłiczny fabrykant prawdziwego lakieru do podłóg.

w w w 1

1375 5 10

dla Rodziców i Opiekunów!
Jak  dorąd , tak i tego roku szkolnego 

przyimuję na pomieszkanie i wikt

s t u d e n t ó w
i ręczę za troskliwy dozór i prawdziwie 
macierzyńską opiekę. W  domu .est spo­
sobność rozmawiać po niemiecku i fran­
cusku. Ł e ń m  e H ł  ,

u l .  I w .  A n n y . N r . 7 , I  p i ę t r o .

Dwóch lub trzech uczniów
szkoły realnej lub gimnazyalnej, mogą 
znaleśc umieszczenie oraz pomoc w nau­
kach u kandydata budownictwa przy ul. 
św. Krzyża. Nr. 7, H piętro od frontu.
__________________1421 2 3________________

■ a s z o k u je  s i ę
g ^ o s p o  d  y n i
(kluozmeyj doświ.dczonej, do krów, drobią i 
trzody, na jr«dni„ gospodarstwo.

d re s : Z a r z ą d  d ó b r  B r z ą r w w t e  
poczta D r o g in i a .  1423 2 3

JAN IHNATOWICZ
w e  L w o w i e ,  u l .  K o p e r n i k a ,  I t r .  3  —  w  K r a k o w i e ,  S u ­

k i e n n i c e ,  I t r .  i O  — w  C z e r u l o w c a c h ,  R y n e k ,  I f r .  2 ,

po leca  sw ojego  w yro b u

Z N A K O M I T E  B R Ó D K I
odszczególniore 7ma me 'alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 

wystawach krajowych i zagranicznych.

T I A ^ O L O A
I jedyny środek odświeżający p łeć; skora su eb a ,  szorstka i zgrzybiała pod wpływami 

M a g n o l i u j  staje się ńękką • delikatną. — M a g n o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć
n o s a ,  w ą g r y .  Cena tego znakomitego ś'odka 1 złr. 50 centów.

W o d a  l i l i o w a
irlamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływam tej cudownej wody 

' po lilkakrotuem użyciu nikną. Cena 1 złr 50 centów.

Krem oryentalny biały
c i e U s t o - r O z o w y  d l a  b l o n d y n e k  i  (‘l e l i s l i i - ż ć ł t a w y  d l a  s z a t y n e k .  I

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstKa i piegowata zostanie całkiem odś ‘ieżona 

I i odmłodzoną Cena 1 złr. 20 ce.itów. 2 P  25 0 [

± ) d i E 3 b ± b ^ b b d i ± J ^ ^

J Ó Z E F  I V  I T O S Z l A N I i  1

S 1
N

u l i c a  F l o r y a n s k a , 1 . 1 7 ,
Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.

Poleca swoja f a b r y k ę  n a r z ę d z i  c h i r u r g i c z n y c h ,  o r t o p e d y c z n y c h ,  b a n d a ż y  i  
v  y k o b ó u  W o n  n i c z y ,  h , jako to : paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onanii dia chłopców i dziewcząt, suspenzorya, wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do ra n , rozpylacze, aparata inhalacyjne, m aszynki elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, .termokautery Paąuelina z różnemi paln ikam i, term om etry angielskie Seiferta, kąpielowe uro- 
metry, kattetery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na lo d , respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologicznemi w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. W s z y s t k i e  n a r z ę d z i a  s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  
w i e d e ń s k i c h .

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz ani ielskicn .  ja k : noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce kiawieekie, puszczadla, 
troakary, nożyce do strzyżenia byała i owiec, szczypce do znaczenia owiec num eram i, nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, pUki i t. d.

Ws*elkie miejscowe i zamiejscowe zam ów ienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 
o szybkość i dokładność W wykonaniu puwierzunych mu zamówień. 604 40 60

Istniejący od lat 20 pensyon&t 
dla miudzieźy męskiej niedorosłej
przeniesiony został z dniem 1 lip- 
ca b. r. do domu przy ul. Sław­
kowskiej, Nr. II.

A n to n i Gettlich,
1228 7 10 dyrektur szkół miejskich

Maryan Rudnicki
i m fe u c fc y c ie l  m u z y k i

mieszka 1348 4 4
w Rynku Kleparskim, I 9, na I piętrze,

udziela lekcyj na fortepianie i śpiewu.

t J c z n l a
x  d o b r e g o  d o m u ,  przyjmie w Tarnowie 
zamieszkała roelziua n u  w i k t  I y t a n c y ę ,  
poręczając troslrliwą i rodzicielską opiekę Gra 
na fortepianie i skrzypcach, jakoteż język fran­

cuski mogą być w miejscu udzielane. 
A dres: l i .  M .,  T a n . o w ,  u l i c a  H r a -  

k o w d K i t ,  N r. 11 , I  p i ę t r o .  1424 2 3

S zanownych Roazioów I OpieKunów /awiada 
miani , że przyjmuję na m i e s z k a n i e

p a i k i c n t t i ,  uczęszczające do zakładów 
naukowych , zapewniając im prawdziwie rodzi­
cielską opiekę.

W domu konwersacya w języku trancuskim i 
niemieckim, na żądanie udzielane nyć mogą na 
miejscu lekeye języków, muzyki i przedmiotów 
szkolnjch.

M a tyld a  Szrem er.
Adres tymczasowy: I I L  K r o w o d e r s k a ,  

N r. 3 9 ,‘i  p i ę t r o .  1398 3 jU czniów
uczęszczających do szkół gimnazyalnych 
tudzież do szkoły realnej przyjmuję jak 
dawniej n u  s t t a n c j - ę .  Opieka rodziciel­
ska, wikt zdrowy. — Na żądanie nauka 

języków, lub gry na fortepianie. 
Korepetytor w domu.

P a w e ł  W a n d a s i e w i c z ,  
1425 2 3 nauczyciel.

lii Fłoryańska, Nr. 43, I piętro.

fabrykant broni w Resnig
p. F eriach , H aryn tya ,

poleca się P  T Sz. Panom Myśliwym, 
Towarzystwom Strzeleckim i t. p. do 
wykonywania wszelkich napraw i popra­
wek brom palnej ze żle s trzeg ące j na 
celnie strzelającą, oraz do wyrobu nowych 
strzelb wszelkich najnowszych systemów 
i fasonow, wszystko po bardzo n.skiej 

cenie. 1284 5 10
Cenniki opłatnie i darmo.

Ś r o d e k  n i e  ta j e m n ic z y .
Od lat 12 z najlepszym skutk.em używany dia

c ie r p ią c y c h  n a  s łu c h
którzy na szum, „wist, kłucie w uszach, wy­
pływ z uszów, lekkie lub mocne osłabienie 
słuchu, 11 b też uzasową głuchotę cierpią, bez 
względu z jakiejkolwiek przyczyny ta powstała 
(wyjąwszy głuchotę, lub ciężki słuch od uro­
dzenia , albo zniszczenie błony bębenkowe;) 
nie ma dotąd lepszegd środka na powyższe 
cierpien ia . jak j p F  prawdziwy, niefałszo- 
wany '^ B J  sztabowego lekarza i fizyka Dra 
G . S c h m ld t f a  1076 33 0

O l e j e k  n a  s ł u c h
jak to tysiące świadectw i pism dziękczynnych 

prawdziwie wyleczonych potwierdza. 
(Prawdziwy tylko z marką ochronną.) 

Cena flaszki ze sposobem użycia 2 złr. 
Dostać można w renomowanych aptekach 

E. Haubner, apt. pod aniołkiem w Wiedniu I. 
Edward Radler. aptekarz w Krakowie.

[ F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  u l .  K o p e r n i k a ,  L .  3 .  F i l i a  w  K r a ­
b ó w  i e .  S u k i e i i n i c e ,  Ł .  2 0 ,  i  w  C z e r n i o w e a e h .

Ślizgawka
( S k u t l n g - K J n g )  ]353 6 30

aa łyżwach z kółkami
o tw a r ta  zos tan ie  z d. 1 w rz e śn ia  b. r. 

w F a r ltu  k rak o w n k im .
Łyżwy wyjjożycza siy na miejscu.

Biletów abonament >wych dosi mie tamże, lub u 
H. Nlemetza w Sukiennicach Nr. 30.

II piętro
3 duże  p o k o je , ’] 2 p rzedpoko je ,  z k u ­
chn ią ,  s t r y c h e m  i p iw n ic ą ,  j e s t  do wy­
najęcia od I października przy ulicy 

G arn c a rsk ie j ,  Nr. 8- 1410 2 8

; x > o o o o o o o o o o o t i » o o o o o o o t f  » o o c
Franciszek Titl

skład fabryczny przednich sukien i towarow wełnianych
w bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19,

poleca swój najlepiej dobrany skłaa na każdą porę roku, )ako tez sukna  
na cale w ypraw y  i kostium y llbcry jn e  tak  d la  służby  
państw a, jako też d la  urzędów lawuwycb, straży ognio­

wych i t. d. — Wzory bezpłatnie.
Z a lo A o u y  w  r o k u  1849 1212 4 40

:moooooocx>ocoofli)8 oooooo3G
U  M in . F in .  H e p .  H a n d l u  i P r z e m y s ł u  S t. P e t e r s b .  I t r .  1 3 6 0 .

co
i
U9

W ie d e ń  N r . 4 9 3 2 .

Broszurka w języku 
polskim i ruskim wysy­
ła  się bezpłatnie.

B u d n  P e u t  A r. 1 6 2 8 .

Gwarancya długole- ® 
tnia, polegająca na do » 
świadczeniach “»  

3*<
3
9

niszczy %

„ Ł L Y N I C C 1T O U "
osusza wilgoć w starych dou iech , zabezpieczu nowe od tejże, 
grzybek drzewny, zabezj.iecza ud gnicia wszystko co z drzewa Desinfek 
tuje stajni , obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło , zastępuie olejną m 

farbę w wszelkich kolorach i taószy od tejże o 50 procent 3

Inżynier-technolog G u sta w  S titie r.
1356 23 o W arszawa. K ró le  u sfea, 39. •

JP Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, d. J|
u u B m m b d b ^  A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .  M M M M BBB M BB BM %>$ 1
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MiQliQmi> m ił Szanownych Bodziców 
IfllldllllfllO; i Opiekunów, że m ie­
szkamy ubeenie przy ul. Sławkowskiej, 

I. 16, I piętro, i przyjmujemy jak dawniej 
panienki, uczęszczające do zakładów 
naukow ych, zapewniając im jak najtro­
skliwszą opiekę i pomoc w naukach. 
1400 2 3 Karolina i Marya Mayerberg.

Nowy pensyonat dla chłopców.
Zdrowo utrzymanie, pilny dozór, konwersaeya 

francuska i fortepian do użytku , a na ią lan ie  
takie nauti przygotowawcze w językach polskim, 
niemieckim, rosyjskim i francuskim.

BI i ; sza wiadomość: J .  A. k r n k u s  , u l .  
K r u p u i c z a ,  17 . 1373 5 6

Bu w ydzierżaw ienia
od jesien i r. 1887 

na folwarku w Łobzowie ogród z ka­
wałkiem pola, zabudowania gospodar­

skie i doir mieszkalny.
Bliższa w iadom ość przy ul św. M arka,

1. 5. I  p iętro, od godz. 9 — 2. 1859 2 3

dostać mogą prywatni 
i wojskowi także na 
prow lncyi od zł.
3 0 0  zwyż na 1— 10 

lat w małych ratach spła.alnycn. Adres : F .  
G u r r e ,  Credit-!łes;haft, G r a z .  1270 15 25

Pieniędzy

A T a  m i e s z k a n i e  z Wiktem lub bez, z o- 
-1^1 pieką rodzicielską, przyjmuje

B T T J D i r s r T Ó  "W 
nauczyciel rzkół ludowych. 1381 5 5

Uhua Zwierzyniecka, I. 8 , na parterze .

M II .K A  TTWA Cl
o nauce języka francuskiego w szkołach śiednich 

i prywatuyou napiur*
C r e i ł n „  C » y B - k l .

Cena 20 oentów. Skład główny w kai garui 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 14i4 3 12

Dwóch studentów
na m ieszkanie i w ik t pod wa-
runkam . p rz y s tę p n y m i, z zapew nieniem  

najtroskliw szej opieki.
Ulica Podwale, I 6, na dole, obok 

gim nazyum  Sobieskiego. 1395 3 5

I j T o a B  3ST I  - A .
najm niej z 1 klasą g im nazyalną , potrze­
buje hanael korzenny M. K a ra s ia ,  

Kraków, Mały łfynek. u o a  3 ?

Wszelkich wyjaśnień
w jakichkolwiek interesach udziela, mająey sto­
sunki w Wiedniu, Krakowie, Lwowie, F u g e n e  
poste restante Si r a k ó w .  Na odpowiedź na­

leży dołączyć maikę. 12Sa 9 12

nSłocarnia parokonna
używana, w dobrym stanie, <lo sprzedania.

kii res : Z a r z ą d  d ó b r  B r z ą c z o w i c  
poczta J D r o g i u l a .  1422 2 3

Potrzebny jest

k o ń  p o c i ą g o w y
silnie zDudowany, zdruwy miary około 
16ej, maści gniadej, do chodzenia w pa­
rze. Łaskawe zgłoszenia do A dm inistra­
cji „N. Reformy".

J. B A N D E f
K rak ó w , u lica G rodzka, N r. 8.

Obficie zaopatrzony magazyn strojów damskich, jako też m aterjj jed ­
wabnych i w ełnianych na suknie i płaszcze, szircingi, bielizna stułowa, 

pończochy, firanki, sznurówki, towary włóczkowe i trikotowe.

Skład nowości w zakres toalety damskiej wchodzącej.
Ceny najtańsze fabryczne. 14117 3 3

Niestosowne wymienia się. Próbki na żądanie franco.

m-
Vi

SELLER i MENASCHE
w K rak o w ie , przy u licy G rodzk ie j, L .  T l,

polecają swoj bogato zaopatrzony

Szkła krajowego i
d o  o k i e n  r o ż n e j  g r u b o ś c i .

L I S  T  F  R
i pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych,

jako też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi i t  p.

Wielki Skład Sztab złoconych.
ix x x x x x x x o o g o L

2  drukami Ztmzkowej w  Krakowie. tapier od Braci Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rzadca drukarni A Szyjewslri.

14127080


